
Koniec groźnego bandyty Zielińskiego.
Nr. 242. lwów, Poniedziałek 18. Października 1926 r. Rok XUV. (2)

CENA NUMERU

2 0  g r .
-n E N U M E R A T fc

Miesięcznie we 
(j«u«rie4zł50gr. 
a dostawy do do­
mu i w całe] 
■olsce i  przesył­

ką pocztową 4zl 
IC gr., zagranicą 
miesięcznie 6 

50 gr.
Dla urzędników 
państw, i nau­
czycieli miesię­
cznie 3 zł. 50gr.

imnuffissn
Organ demokratycznej inteligencji

Wydawca: Nowa Polska Spółka Wydawnicza, Sp. z ogr. odp.'

R s d a k e j a  
I Admlnistrac|a 

■‘.Ossulińskichl 3 
Telefon redakcji 

i© ,  
w nocy 29-19. 

Ttl. adm. 32 19. 
Adres dla tele- 
gratndnr: Kuijw 
Lwowski, Lwów. 
Rękupisow nia 

zwraca się. 
Redslrtor naczelny 
przyjmuje: od
1-2 w poradnie. 

P. K. O. Nr. 
153.215.

n a j l e p s z ą  h e r b a t ę  p o l e c a  F - a  n ? l  f l O P A R E 11 I M o o r &  S t a c h o v - ~ c z ,  ł - w r u r ,  A k a d e m i c k a  2 4  —  S a p i e h y  2 5

0 zabronienie Hohenzollernom pobytu
w  N i e m c z e c h .

Wniosek taki zgłosili socjaliści niemieccy dla ratowania swej popularności wśród robotników
Eerlin, 16. 10. (PAT.) Suajaliści nie­

mieccy spostrzegłszy się, że stano­
wisko ich. zajęte w spraw ie odszko­
dowań d!.a Hohenzollernów, w yw ar­
ło jak najgorsze Wrażenie w śród 
szerokich mas robotniczych i wob&J 
zacieklej agitacji komunistycznej, 
czynią ohecniic iiiswokTinia: w  celu ra ­
towania sytuacji, zapomocą wniosku

zgłoszonego jednak nie w  praskim 
Lair.idita.gu lecz w niemieckim Reichs­
tagu.

W niosek ten domaga snę uchwale­
nia ustawy, zabraniającej byłej dy- 
nastji, ,a w szczego-Hnlości ekscesu- 
rzowi Wilheiniowi stałego pobytu na 
terenie Niemiec, w zględnk ogratii- 
ezaija.ee j swobodę ruchów członków

byłej dynastii do pewnych tylko o- 
kofc Rzeszy. Na wypadek zamachu 
przeciw republice zie stromy byłych  
panujących, ma projektowana usta­
wa uimużiiwić natychmiastową kon­
fiskatę na rzecz skarbu majątku, jaki 
przyzna; wczoraj Hohanzoifcrnmu 
sejm praski.

Gzy p. Moraszewski zapłaci za tekę ministerialną
u iL '3 ^ 1  m a n d a t u  p n s e b k h g o .

| PREZ. RZPLTEJ W FABRYCE 
KA RABINÓW.

Warszawa. (Teł. wł.).
Prezydent RziPlitej zw iedził wczo­

raj Pblską fabrykę karabinów na 
Woli, Robotnicy powitali go okrzy­
kami na Jego cześć i na cześć  Mar­
szałka Piłsudskiego.

NOWY POSEŁ S. H. S. W POLSCE, 
Warszawa, 16. 10. (PAT.) Dnia 16 

b. m. o godzinie 1 2-toj v/ południe1 
Ludomir Neszicz, poseł nadzwyczaj­
ny i minister pełnomocny królestwa 
S. H S., złożył listy uwierzytelnia­
jące p. Prezydentowi Rzeczypospo­
litej. na uroczystej audiencji, na 
ZaniiKU r r.zy zachowaniu zwykłego 
ceremoniału.

Warszawa. (Teł. wł.).
Stanow isko P P S  w obec w stąpie­

nia do rządu ib, Moramcwiskie.gio ma 
być zajęte na posiedzeniu R. Nauz.

w  d. 17 i 18 października i ■ *  jeSst 
dotąd skrystalizowanie. Istnieje ten­
dencja polecenia p. M oraczewskie-

go. Ewentualność wykluczenia p. 
M oraczewskiego ze stronnictwa pite 
jest Podobno przez większość brana

imi zrzeczeniu się m andatu poselskie I w  rachubę.

Poseł Zdziechowski odmówii
c g S ą c E a iiL ^  f o t o g r a f j i  o f i s e p ó w  ś a n d a r n i e ^ i .

Warszawa. 16. 10. W czoraj potpo- 
udmiu specjalna komisja wyłoniona 
zrzez M R  S. W ojsk, zgłosiła się do 
tost a ZidlzfecliOiWsktego, i przedłożyła 
nu 150 fotografii oficerów żandaui 
nerji cieleni rozpoznania uczesmi-

ltów napadu.
„Ekspress Por.“ donosi, że ooiscł 

Zdziechoiws-ki odmówił Bglądar-iła i'ch 
nie chcąc rzu dać podejrzeń na .czło­
wieka niewinnego, tembairdziej, że 
łatw o m ogłaby go. zawieść pamięć.

Oświadczenie to  w raz z odmową 
obejrzenia fatografji wciągnięto do 
iflrotokołu, EĘÓry p. Zdziechowiski 
podpisał.

Rokowania o utworzenie nowego
Senatu gdańskiego zakończone.

Głównym celem uzdrowienie finansów Wolnego Miasta.
Gdańsk. 16. 10. Dziś zakończyły 

.ię rokowania stronnictw poJtycz- 
iycli w  sprawie utw orzenia nowego 
Senatu.

O przebiegu ty d i  narad  w ydano 
tom unikat, zaznaczający, że  dopro­
wadziły oine do porozumienia w  spra) 
vie utworzenia nowego Senatu.

W  wyniku narad ustalono p ro ­
gram głoszący, że główngm zada­
niem Senatu jest definitywnie uzdro­
wień ile finaniksów wolnego miasta. 
Do tego celu m a służyć ustaw a o 
pełnomocnictwach. Ta ustaw a traci 
mcc obowiązującą z dniem 31 marca 
roku przyszłego.

W  spraw ie personalnego składu 
nowego Senatu nie powzi ęto żad­
nych postanowień. NtemieGko- 
gidańska partia ludowa zawiadomiła 
•prezydenta Senatu, że w  nowei koa­
licji udziału nie weźmie Nowy Senat 
rozporządzać będzie w  Sejmlile wię­
kszością złożoną z  62 posłów.

Min. Składltowski o dwóch kierunkach 
w administracji państw.

(Telefonem od na
Wal szawa, 16 października.

W czoraj w  Mir.Ństeiratw-ite spraw  
Wewnętrzny di, podczas pożeSKwia 

Młodizianow.skigio now y minister 
r;er.erał Składkowski w ygłosił prze­
mówienie. w  ktćrem  zaznaczył, że 

zdaniem w administracji nasze­
go państw a w re walka 2 kierunków: 
k Jen —- to doświadczeni pesymiści.

sizego korespondenta).
rutynowani uraędnfcj da winy cb
państw zaborczych, któilzy nieraz 
wywo^ua zlorzeczemćia ludiności, dru­
gi kierunek — to Optymiści, domaga­
jący się cd urzędnika wytycznej-ini­
cjatywy.

Minister Sk-adkowski w ilz i chwi- 
lowrą przewagę pesymizmu.

DELEGACJA INWALIDÓW 
U PREZYD. RZECZYPOSPOLITEJ.

Warszawa. (Tej. wł.). Wczoraj 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął, 
delegację Związku inwalidów wojen­
nych. Pcdczas godizf,innej audBewcil- 
P.rezyd.ent szczegółowo w ypytyw ał 
się o sdosimki parnijąc© wśród inwa- 
Iiiclów, a głównie kweistje ich zaopa­
trzenia P. Prezydent polecił delega­
cji zakomunikować ogółowi inwali­
dów', żc przyrzeka inwalidom najda­
lej idącą opieke i pomoc.

URLOP WICEPREM IERA 
BARTLA.

Kraków, 16. 10. (PAT.) P rzybył tit 
z  W arszaw y minisiteir Bar teł, który 
naupoczął 2-tygodniowy urlop. Dziś 
o godzicie 8 rano minister odjechał 
do Zakopanego,

REORGANIZACJA P. D. U. W.
W arszaw a. (Teł. wł.).

Min. Skarbu opracowuje : projekt’ 
zmiany zasadniczej działalności Pol. 
Dyrekcja Ubezpieczeń W zajemnych, 
■celem usprawnienia działalności tej 
instytucji.

MIN. MEYSZTOWICZ W POZNA- 
•NIU.

Warszawa, 16 10. (PAT.) Minister 
sprawiedliwości Meysztowicz, wy­
jechał dnia 16 b. m. na ingres J. E. 
ks. prymasa Hlonda do Poznania,
gdzie będzie reprezentow ał rząd

PRZED OGRANICZENIEM 
PRASY.

Warszawa. (AW). Z kół dobrze po 
informowanych dowiadujemy się, że 
p rojekt nowej ustaw y  prasowej jest 
już opracowany. Plrojeiklt idzie w  kie­
runku daleko dących obostrzeń i 
rygorów , które radykalnie ograni­
czają istniejącą dotąd! wolność praisy 

 o------
ESKADRA LOTNICZA W ŁOTWIE.

Ryga, 16. 10 (PA T) Przybyła tu 
polska eskadra lotnicza pod dowódz. 
twem pułkownika Rayskiego. Na
Joitmisku przyw itali ich członkowie 
poselstw a polskiego i flirtuj i łotew ­
skiej. Dzisiaj lotnicy polscy w y k  cie­
li do Tallina.

Tallin, 16. 10. (PA T ) Dziś przyle­
ciał tu szef ktniciiwia wojskowego 
pułkownik Rayski, onaiz pułkownicy 
Kossowski i JKuzian. Gzrw&uty lotnik 
porucznik Cichowski, zmuszony był 
lądować na północ od Rygi. Bliż­
szych wiadomości o jego locie brak.
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Bracia STAUBER
PI. MARJACKI 7. 29ra

po leca ją  JAK ZAW3ZE pie. ,vszorzędne pła­
szcze zim ow e, suknie, futra i trykotaż".

C e n y  n i s k i e .

OBNIŻENIE PODATKU OBRO- | 
TOWEGO. I

W arszaw a. (AW). Min. Cze cno- 
wicz zaakceptował juiż projekt roz­
porządzenia o obniżeniu podatku 
obrotowego z 2 fia 1 ptc. Spraw a ta  
przekazana została  min. przem ysłu i 
handlu.

M A E  M U R R A Y piękna gwiazda ekranu używa 
do pielęgnowania swej cery 2944

DO HABYCIA WMUHACH, DROGERIACH, i PERFUMERJACH.

Oszczędność a życie gospodarcze.
Lwów, 17 paźdtóernikh.

Mniema ,się obecnie w  tzw. „mia­
rodajnych sterach", że jedynym, 
kardynalnym środkiem gruntownej 
sanacji waszej sytuiactjil goispiodirczej 
jest wszechstronna© silosowana osz­
czędność. Więc osEcrędrwść w  kon 
sumejj, w  -używaniu sił roboczych, 
w aparacie urzędniczym i  t. d. Bez 
wątpienia; gdy infiie ma czeim być 
rezrzutnym, nie poizoisitajje nic irene- 

• go, jak cgraniiamć 6ię. Ale czynić 
z t°go system, stwarzać dla tego 
systemu speclalną ideologię i wpa­
jać w spoiec::iehistwio pmzafeoinianiłe o 
nieodparto: łccr'fecizmiośiai: oszczędza­
nia zawsze ii w.szęidlzile. miawet tam, 
gdzie to ide możBwfc, to nfetyJko, że 
niema sensu, ale jest ponadto w y­
soce szkodliwiem.

. Nie występujemy tu przeciw osz- 
czc drości jako tafcei; odipcro iledmi-o 

.zastosowana, gest ona oczywiści 3 

.bardzo ważnym czynnikiem gospo­
darczym. Zamilapemr dalszym jest tyl­
ko zwrócić uwagę ria zgubne skutki 
przesady w miej, gdtyiż szablonowo 
yoneralizowaiue majbamćiziej choćby 
pożytecznej zasady nitgdy do do­
brych wyników nie prowadzi.

W eźm y m. p. prlSsaidność w  kon- 
"sutneji. Obniżenie stopy żyOTW©T~d-1 
fkfróirru wcgetacjli prty^tmewa rdot- 
ności twórcze człowieka i zachęca 
80. do wydajniej p r a c y . ^4a-. .

Jakżeż jednak ma się u nafi zwię­
kszy ćrodho-ta do pracy, gdy nie ma 
komu z  niej korzystać, gdy trzeba 
„wysokiej" aż rwtdkiciji aby ją do­
stać, gdy wreszcie ,zlekceważona, 
zdlefprecjowaia się dio ostatecznych 
gnanie.

Właściciel, lub Jdiierowinik przed­
siębiorstwa, zasugenawainy „ciężki, 
mi czasami" i „oby wial a]sik:im“ obo­
wiązkiem oszczędności, nie myśli 
dziś o iraszei^arau zakresu jego 
diziałailrcśoi i skupia całą sw ą uwa­
gę, jakby to zmniejszyć personal a 
z  (mu wydatki. Zdobywa się grosz, 
a traci przyszłość.

Propagować wsziakźe politykę 
„otwartej ięki“ w  naiseeim życiu go- 
spodarczcn;, byłoby ^buanie conaj- 
mimiej nie na czasie. Stosunki ekonomi 
ozjtie ułożyły się u nas. tak ntesKcze- 
śliiwie. że chwilowo o  tern marzyć 
Hue morzemy. Natomilaisit aktualną 
staje się kwestja stopniowego roz­
szerzania i pomnażania naszych war. 
sztatów pracy. Bo dotychczas od­
bywa się tern proces w  wręcz od­
wrotnym kierunku. Codzień słyszy­
my o całkowitem. lub częścioweią

Nadesłane.

JUŻ NADESZŁY

OSTATME NOWOŚCI
DLA PAŃ do firm y

ANTONIEGO U WIERY
Lwów ul;ca Halicka 10.
również do filji w Tarno- 

polu-Stryju. 2524

likwidowaniu jakiejoś przedsiębior­
stwa. Jefr to zjawisko zaiste zastra­
szające, tembaudizae;, że nile widzimy 
-wcale prób zapobiegania mu. R e­
dukcje piacow ników j " tac  — kon­
sekw encja tego zjaw iska — są  na 
porządku dziennym. Jesteśmy świa.-l 
kami różnych „reorganizaeyj“, celem 
usprawnienia i upioisiztazenia...'*, z któ 
iych  każda w yrzuca poza Nawias

ncrmalnegoi życia oraraiz1 to  nowe za 
stępy  sił produktywnych. Na w szy­
stko to zaś znajdujemy usprawiedli­
wienie w  siereotyipoiwem: „musimy 
oszczędzać".

Czyżby istotnie miie byto innego 
sposobu uzdrowienia nasizsego życia 
gospodarczego. jak tylko niierozum 
rie  ..ograniiczadiie* się?

M. H.

Duch junknw  pruskich przeciw
duchowi Genewy.

Gdańsk ftel. wł.).
Do Królewca przybyli śpiewacy 

niemieccy z Saksonji, z czego cd- 
nośne czynniki skwapliwie skorzy­
stały, by urządzić znowu wielką 
agitację przeciw Polsce i traktato­
wi wersalskiemu. Burmistrz dr. Lo- 
mever wezw-ł śpiewaków, by in­
formowali młodzież o kwestji Prus 
Wnccodnich w duchu zmiany istnie­
jącego położenia. W odpowiedzi 
rektor Helbig stwierdza, że jak się 
śpiewacy naocznie przekonali „ko­
rytarz" istnieć n.e może. Starszy

radca rejencyjny Rohde widzi smut­
ne położenie Prus Wschodnich, 
spowodowane przez traktat wersal­
ski i zarzuca Polsce, że pragnieo sła- 
bione gospodarcze Prusy W schodnie 
zagarnąć dla siebie. Dyrektor Phi- 
lipp nazywa traktat wersalski umo­
wą hańbiącą „Schandvertrag“ i o- 
biecuje, że Niemcy w Rzeszy , sta­
rać się będą o zmianę położenia.

Tak to przeciw duchowi Genewy
i Thoiry walczy zaciekle duch jun- 
krów pruskich.

Przesunięcia w  policji Iwowsk.
Lwów, 17 października.

W  dniach najbliższych w lwow­
skiej policji nastąpią zmiany na sta­
nowiskach wyższych funkcjonariu­
szy.

W  poniedziałek wyjeżdża ze Lwo­
wa nadkomisarz Parylewicz, szef 
urzędu śledczego. Udaje się on do 
Wa/sZawy na trzymiesięczny kurs 
informacyjny dla naczelników urzę­
dów śledczych oraz wojewódzkich 
inspekcyjnych. Przez ten czas urzę 
dem śledczym kierować będzie jego 
zastępca kom. Białkowski.

Kierownik piątego komisariatu 
przy ul. Jachowicza, nrdkom Bro- 
żyński przechodzi do okręgowej 
komendy jako inspekcyjny na lwów 
skie województo. którą to czynność 
będzie sprawował łącznie z nadk. 
Złotowskim. Kierownikiem piątego 
komisarjatu został nadkom. Koza­
kiewicz, a kierownictwo komisarjatu 
na dworcu kol. objął po nim pedk. 
dr. Burda.

Natomiast do urzędu śledczego 
na kierownika drugiej i trzeciej bry­
gady które obejmują sprawy kra­
dzieży i o zustwa, przychodzi podk. 
Jmczyszyn.

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowe].

„Csntralna rada w o j e n n a '1 górników angielskich
Zaostrzenie akcji strajkowej. —  Prznd wycofani en* hrygad bezpieczeństwa z kopalń.

Londyn, 16. !0. (PAT.) Kom itet e 
kanemiezny tzwśązfou górników od­
był wczoraj popołiuidniiiu posiiedlzemu- 
poświęcane sprawie dalszej akcji 
związku, wobec przyjęcia przet o. 
kręgi w  drodze głosowania wnios, 
ków konferencji o wycofanie służby 
bezpieczeństwa, zastosowaniu em­
bargo wobec węgla zagranicznego 
i t. p

ZASTĘPCA SVEHLI,
Praga, 16. 10. (PAT.) Zastępcą 

Sveh!i będzie miarjowatny były mini­
ster pracy i opieki społecznica Schra• 
mek.

——o ------ .

PRZEMYSŁ ANGIELSKI Z\OPA- 
TRUJE SIE W WĘGIEL ZAGRA­

NICA.
Londyn. (Tell w t)  

W  oczekiwaniu biskiego zakoń­
czenia srtra’ku wealbwcigo zaopat-y- 
wai.o się w  ostatnich czasach w  An­
glii w  węgiel bardzo skąpo. W sku­
tek  przeciągającej się jednakże na­
dal niepewnej sytuacji poczęły fj.-- 

I m y Angielskie robić po'Wa'żmieijisi7.e za- 
' kupy, zaopatrując się naw et już na 

listopad. W iększą część zamówień 
otrzym ała Europa, kilka większych 
zamówień skierow ano też <io Ame­
ryki. Ceny wykazują teiradmcję zw y i 
kową, Jd rfc a ł również fnajaht węgla. 
Rozmaite składy i stacje węglowe 
które w  oczekiwaniu zakończenia 
strajku nie sprowadzały nowego to­
waru, są obecnie zuDełniie opróżnio­
ne.

....... <*!»■■ . i.»

Komitet postanowił omówić spra­
wę wycofania brygad bezpieczeń­
stw a z sekretarzem  zw iązku tej ka­
tegorii pracowników kopalnianych. 
Datej postanowił odlnSeść się z  prośbą 
db rady  generalr.en komigre.su trade- 
unionów, o odbycie specjalnego po- 
sieidzemia, t;a którem  komiitet przed 
staw ić ma w e for.nffle bardziej szcze­
gółowej sposób przepirowia dze nia 
embargo dla węgla zagranicznego, 
Oiraiz spraw ę obciążenia związków 
stowarzyszeń opłatami na rzecz gór­
ników. Komitet powziął następni®

bardzo charak-terystyiczną decyzję 
przyjęcia nazwy (w celach niewart,p i- 
wie zacstrzeTiia vlallki) centralnej 
rady wojennej.

NAPAD STRAJKUJĄCYCH 
NA SZYB.

I.ondyn, 16. 10. (PAT.) Strajkujący 
robotnicy napadli m  szyb kopalni w 
ćjoiiitni© Avon Vv czasdie uapiadu poli­
cja zmuszona była wykonać szarżę 
pcdlazas której 12 osób cac^tało z ra­
nionych, a  wśród nich koinusamz po- 
Bicji.

Prezydent Stanów Zjednoczonych
do Rządu i Narodu polskiego.

Waszyngton, 16. 10. (PAT.) Pod­
czas uroczystości wręczenia przez 
delegację polską prezydentowi Coo. 
Udgetowi adresu z okazji 150 roczni- 
cy ogłoszenia niepodległości Stanów 
Zjednoczonych, pjjęizydletni Cooiidge 
oświadczył w swem pirzieanówiieinłn, 
rni^izy imnemi:

„Hołd w  ten sposób złażony przez 
naród polski Starom Zjednoczonym, 
przyjęty hędżie w  naszym kraju z 
wdzii/ęcKUością, jako dowód' przyja­

źni i dęb rej woli. Żywimy dlc Rządu 
i Narodu polskiego uczucia wysokie- 
go szacunku 1 największej życzliwo- 
śCf, jak to już oiazaMśmv przez u- 
dkiiał kraju naszeigio w  odbudowie 
zm artw ychw stałe, P o lsk i Będę oa 
nom g’ęhoko iż e t  owiązany, jeżeli po- 
dlacie te  uczucia nasze do wiadomo­
ści narodu polskiego, a  panu oraz 
P rezydentow i Rzeczypospolitoj w y­
rażam  moje podziękowamle za u- 
znanto i przyiaźń, jaiką w yraził nam".

Następna sesja Rady Ligi Narodów
odbgdzle się w Berlinie.

Berlin, 16. iO. (PAT.) „Yosische 
Zeiirtiung1 dom si, że rząd niemiecki 
zwróci się do sekretariatu Ligi Naro 
dów z propozycją, aby sesia marco­
w a  Rady Ligi w  roku 1927, odbyła

rie w Berlinie. Rząd Rzeszy spodzie­
w a się, że Liga Narodów przyjmie 
tę propczycję.

— 00— .
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Inauguracja roku akademickiego
Uniwersytetu Jana Kazimierza.

Lwów, 17 patJzienrika.
Przy udziale przedstawicieli władz 

i senatów wszystkich najwyższych 
uczelni, oraz licznych zastępów m ło­
dzieży otwarto wczoraj uroczyście 
nowy.rok akademicki na W szech­
nicy Jana Kazimierza. O godz. 9-tej 
rano odbyło się nabożeństwo solen­
ne w bazylice archikatedralnej, po- 
czem uczestnicy uroczystości zgro­
madzili się w auli gmachu uniwer­
syteckiego. Przybyli: wojewoda Ga- 
rapich, gen. Thullie. prez. Neuman, 
rektor Politechniki Nadolski, rektor 
Wyż. Szkoły handlu zagr. Pawłow­
ski i inni. Na honorowych miej­
scach zasiadł senat akademicki w 
tradycyjnych togach z nowym rek­
torem prof. Siemiradzkim na czele.

Rozpoczęła uroczystość kantata 
odśpiewana przez chór akademicki. 
Sprawozdanie z działalności Uni­
wersytetu za rok ubiegły wygłosił 
rektor Siemiradzki. Mówca wspo­
mniał o trudnościach, związanych 
z brakiem odpowiedniego pomiesz­
czenia uczelni przez opóźnianie się 
opróżnienia gmachu przez Tymez. 
Wydział Samorządowy. W roku ub. 
objął uniwersytet 29 nowych pokoi 
i przeprowadził w nich adaptącje, 
przeznaczając le  na lokale pracowni 
historji sztuki i archeologji. O dno­
wiono także dawną salę sejmową 
czyli dzisiejszą aulę. Rozbudowa 
domów akademickich w celu zape­
wnienia młodzieży mieszkań jest 
w toku. W  domu im. Kasprowicza 
uzyskał Uniwersytet 63 nowych 
miejsc dla studentów. Budowa do­
mu studentek posuwa się raźno na­
przód. Dom jest-już Dod dachem 
i w przyszłym roku odaany będzie 
do użytku. Na dokończenie budowy 
zaciągn ęło ipozyczleę h Doteczną w  
kwocie 480.000 zł. W Mikuliczynie 
buduje się dom zdrowia dla stu­
dentów, który również jest już pod 
dachem.

Ogólna liczba studentów wyno­
siła w ub. r. 6,052, z tego na wy­
dziale teolog. 70, prawniczym 1998, 
lekarskim 771. humanisłycznym 2188
matematyczno-przyrodniczym i><28.
Mężczyzn uczęszczało na wykłady 
73 prc. ogólnej cyfry, kobiet 27 prc.

Polaków 50 prc., Ukraińców 14 prc., 
Żydów 35, innych narodowości 1 prc. 
Kobiety najliczniej uczęszczały na 
wydział humanistyczny (50 prc.), 
na matem.-przyrodn. 36 prc., na 
lekarski 12 prc., na prawniczy 4 8 pr.

Rektor podniósł, że studja mło­
dzieży utrudnione są przez obniże­
nie się poziomu nauki w Szkołach 
średnich, oraz wezwał studentów 
do pielęgnowania ideałów narodo­
wych i  gorliwej pracy.

Na zakończenie wygłosił prof. 
Leon Kozłowski interesujący wy­
kład o wpływie zmian warunków 
klimatycznych na ekspanzję ludów 
słowiańskich w ciągu wieków.

Wycieczka do Pacykowa.
Lwów, 17 października.

Na skutek uchwały komitetu sę­
dziów Wystawy Budowlanej na Tar; 
gach Wschodnich wyjechała w pią­
tek do Pacykowa w pow. stanisła­
wowskim specjalna komisja dla zba­
dania źródła wody „Dewajtis* i oce­
nienia jej wartości. W wycieczce 
wzięli udział: prezes Wystawy spo­
żywczej prez. Neumann, wiceprezes 
radca Tad. Hóflinger, imieniem 
„jury“ wystawu dyr. Okr. Urzędu 
Zdrowia dr. Mikołajski i dr. Wło- 
dzimirski, fizyk miejski dr. Lege- 
źvński, jako ekspert dyrektor wo­
dociągów miejskich inż. Aleksan­
drowicz, przedstawiciele prasy lwow­
skiej i inni.

Komisja stwierdziła, że woda 
„Dewajtis1 jest istotnie pompowana 
że źródła, wytryskającego w Pacy- 
kowie i zawiera składniki, podno­
szące tej smak i wartość zdrowotną. 
W ycieczkę połączono z poświęce­
ni :n  gitfśtii na Bystrzycy, który 
własnym IcoszteA buduje' ‘ właśćfciel 
Pacykowa p. Aleksander Lewicki.

W  poświęceniu, którego dokonał 
ks. Bąkowski, wzięli ud2;ał: mar­
szałek powiatu stanisławowskiego 
Dzieduszycki, starosta Cisło, bur­
mistrz m. Stanisławowa Chowaniec 
i jego zastępca Dąbrowski. Przy spo­
sobności zwiedzono fabrykę fajan­
sów w Pacykowie i parcelowane 
przyszłe letnisko Olesiów.

Podwozie osoD ow eł-lon . Podwozie M o i
Zł. 4.100.—  Zł. 4.450.—

(z rozrusznikiem  o Zł. oSC. 
w ięcej).

Loco G dańsk  łączn ie  z  cłem 
b ez  kosztów  p rzew ozu  do 

m iejsca przeznaczenia.
D o b r/ kupiec zdaje  so b ie  sp raw  jak  dużo  za leży  od  szyb­
kiej i natychm iastow ej obsług i klijenteli, musi jednak  zw ią­
zane  i  tym ko >zta utrzym yw ać w  granicach jaknajdalfcj 
idącej oszczędności. D latego też  każdy  dobry  kupiec pow i­
nien używ ać sam ochodu c iężarow ego „FORD*, k tó rv ; je s t 
dostępny  w cenie , n ied rog i w użyciu i bezw zg lędn ie  n ieza­
w odny. Jeśli się zrtatzy jak ieś uszkodzen ie  — w szędzie  
m ożna d ustać  dokładnie  d o pasow ane  części zam ienne, k tó­
rych ceny dzięk  m asow ej produkcji są  nadzw yczaj niskie. 

D em onstracje  i obejrzenie n ie  obow iązu ­
jące  do  k upna  u każdego  upow ażnionego  

przedstaw iciela  Forda.

taoco

UPOW AŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
w e w szystkich w iększych m iastach Polski.

P. 68.

TAJEMNICZA ŚMJRRĆ
R 4 W NURTACH OCEANIJ.

Paryż, 16. 10, (PAT.) Fnaisa dono­
si iz Cberbourga, że miljoner amery­
kański Davis, który wyjjechał do 
Eiiancji ca  pokładzie statku: „Ma-
jositińc", utonął w  czasie podróży. — 
Przyczyna tego wypadku na razie 
nic jest wiadoma. Prawdopodobnie 
chodzi tu o samobójstwo.

- 0 0 -

Trąba powietrzna w  Polsce
Przeszła nad Koszówkam i,

Ki aków, 16. ]0. (PAT.) Z Krzeszo*
wic donasza, że 13 b. m. w godzi­
nach wieczornych przeszła nad mia- 
Stern trąba powietrzna. Wielkai ilość 
starych drzew uległa zniszczeniu. 
Z kilku domów wicher zerwał da- 
chy. W śród mieszkańców powstała 
ogromna panika. Ofiar w ludziach 
nie oyło.

Urictnik „Kur]-.,* lwow»kl»B»* * 18.10.1828

Z tygodnia.
Rekord wykrzyknika. Złowrogi T a ­
lizman. Karnawał „demokratyczny*. 
Środopoście polityczne. Warszawski 
„most westchnień". Pizeńska wieża 

sejmu. Przedwyborcze babie lato.
Lwów, 17 października,

Twierdzę stanowczo, że życie 
współczesne wogó'e układa się naj­
ściślej' według teorji znaków pisar­
skich.

Bo proszę tylko zauważyć; męż­
czyźni z heroiczną pasją przecinku- 
ją po lokalach śniadankowych, ko­
biety po dancingach w sieć domyśl- 
ników usiłują złowić jakiegoś Va- 
lentina, lub przynajmniej Gajdaro- 
wa, sejm żegluje pod znakiem za­
pytania, a sanacja moralna siedzi 
cichutko w kropce.

Lecz panem samowładnym jest 
bezczelny wykrzyknik, intryg hoch- 
stapler wśród znaków pisarskich. 
Wierny towarzysz senzacji króluje 
na całym swiecie aroganck' blagier 
i bezwstydny cynik dla zdobycia 
popularności nie przebiera w środ­
kach i otoczony nimbem nadzwy­
czajności ciągnie za sobą tłumy

ludzkich niewolników Lotnik bez 
namysłu łamie kark, pływak z roz­
koszą żłopie morskę wodę, piłkarz 
cierpliwie nosi setki siniaków — 
a wszystko dla jednego dreszczyku 
kapryśnej, histerycznej senzacji.

Najnowszą jednak senzacją są ta­
lizmany i to takie, które płatały 
niemiłe figle koronowanym głowom; 
one niegdyś prześladowały wład­
ców hiszpańskich, a niedawno po­
dziurawiły kulami cara rosyjskiego. 
To straszne! —  okropne! — tra­
giczne! Oczywiście są także taliz­
many chudopachołków, lecz tych 
się nie pisze. Co kogo obchodzi 
najbardziej złowrogi talizman ja­
kiegoś lam pospolitaka? Przecież 
dla każdego urzędnika takim taliz­
manem jest dekret nominacyjny, 
ściągający z fatalną koniecznością 
kij żebraczy i śmierć głodową. 
Wprawdzie marnotą przeciw tym 
nieszczęściom miały być programy 
partyjne, lecz tylko na okres wy­
borczy; potetn zwietrzały i straciły 
siłę cudotwórczą.

Bo przeminął okres sejmowładz- 
twa i karnawał polityczny, kiedy to 
demokracja bawiła się w maskaradę 
państwową. Arlekin w błazeńskiej 
masce analfab :tyzmu politycznego 
no całyn. kraju wodził rozwiązłe

kuligi partyjne, raz w lewo, to zno­
wu w prawo, rosły humory, gorzały 
temperamenty, a blaga podkręcała 
wąsa i tańczyła murzyńską sara- 
bandę „złotej wolności*.

Ale zawsze po zapustach przy­
chodź" okres wstrzemięźliwości i gorz­
kich żalów, więc i dla stronnictw 
musiał przyjść czas rekolekcyjnego 
środopościa. Najzagorzalsi wodzi­
reje, którzy przez cztery lata, wo­
dzili huczne kadryle i walcowali
ojczyźnie kochanej po głowie, dziś 
przywdziali pokutne włosienice,
poszczą od synekur, przełykając
zawody, rozczarowania i drwiny, 
które jak przesolone śledzie nieko­
niecznie smakują, ale zato podnie­
cają apetyty, których nie ugościł­
byś wszystką wodą z Wisły.

Oj, ta W isła! — to prawdziwy 
Periflegeton, broniący dostępu do 
Elisium rządowego stęsknionym du­
szyczkom z lewa i z prawa. A  most 
Kierbedzia?... Lepiej nie mówić... 
W głębokie nurty wioślane pospa­
dały z niego wszystkie złote sny 
licznych, do władzy predestynowa­
nych Don Kichotów konstytucyj­
nych i pogłębiaCzów rewolucji. Jak­
żeż c:ężkie, z pod serca wyjęte 
wzdychania, podnoszą się z ich 
piersi, gdy przechodzą przez ten

„Ponte del sns.piro". Żal mi ich 
serdecznie, choć inaczej me mieli­
byśmy w Warszawi : tej prawdzi­
wie weneckiej osobliwości — „mo­
stu westchnień".

Skoro już piszę o osobliwościach. 
muSzę zaznaczyć, że mamy także 
skośną wieżę sejmu, zupełnie jak 
w Pizie. Pochylona ciągle grozi 
upadkiem, a jednak stoi. W edług 
koszlawego planu budował tę wie­
życzkę cały naród; mąż uczony, 
huk. żółtodziób i kokota — każdy, 
jak to mówią, miał tam „swoj głos", 
więc odrazu budowla była skrzy­
wiona. A  jednak nie runęła, bo 
ktoś prawdopodobnie z sentymentu 
dla wartości architektoniczne) pod­
trzymuje chwiejnego dziwoląga.

Wątpię jednak, czy się długo  
utrzyma, to schronisko po ciemku 
żerujących nietoperzy, melancholij­
nych puchaczów politycznych i róż­
nych pająków, którym już nie wpa­
dają w sidła złote muSzki konce- 
syjek. VI szem przebiegłe pajączki 
instynktownie czują w powietrzu 
babie lato przedwyborcze, i na 
wiotkich nitkach obiecanek pusz­
czają się z wiatrami haseł po man­
daty do nowego sejmu.

Wid
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N a k ł a d  k r a w i e o k l
J .  h o k a c z u k a

H e t m a ń s k a  8 .
Przyjm uje, w szelk ie  roboty  w zak res  k raw iectw a w chodzące 

so lidne w ykończenie po przystępnych  cenach. 2923

Skrzynka na listy.

Skandal eu ro p ejsk i.
Piszą do nas:
„Jak dantoita PAT, ministerstwa 

spraw wewnętrznych z^ziwofito 
zrzeszeniu zredukowanych uiaęicM- 
ków na urządzenia w  calem Pań­
stw ie publicznej zbiórki na cele przyj 
ścia z  p°moca bezrobotnym b. pra­
cownikom państwowym.

Będizie to  więc żebranina uprzy­
wilejowana pod paitronatem Pań­
stwa! JaĘżf to  upokarzające! Rzecz 
bezprzykiadina, nie praktykowana 
dotychczas w  żaictoem pańsiwte.

Jakżeż wobec tego wyglądają u

JEDW ABIE, W EŁNY, FLANELE,
po leca  tan io  ,  3007

T . FUMRMAN JAGIELLOŃSKA 2.

nas ubezpieczenia społeczne, sikoro 
obywatele Państwa, ludzi pracy — 
jkazajń są na żebrainfaj ipuibUaziną. 
Jest to najgorsze świadectwo dlła 
minSsterstwa pracy ii opieki społecz­
nej idir. Jurkiew&cza i całego Rządu.

Pfrfcy tej okazji prizytpoiinncieć nało­
ży, że dotychczas w  byłem Króle­
stw ie Polsklem nie zaproś adz^no je­
szcze obowiązkowego ubezpieczenia 
urzędników prywatnych. Sprawa ta 
zalega już od paru lat Minfeter- 
Stwde pracy i opieki spjteczmej. Do­
tychczasowe prace ogriainiilczały się 
tylko na, rozmaitych, przeważnie nie­
fortunnych pomysłach i projektach 
A. tymczasem urzędnicy prywatni 
przymierają głodem i skazuje się ich 
na k'Oince.-'iorowtitnie ubóstwo.

Skandal europejski.

Współpraca obu Targów Polskich.
Lwów, 17 października.

Celem skoordynowaria na przy­
szłość i uzgodnienia na terenie kra­
jowym i zagranicznym działalności 
obu Targów Polskich, tj. lwow­
skiego i poznańskiego, odbyła się 
przed kilku dniami w Poznaniu 
specjalna konferencja, w której 
wzięli udział wiceprezydent m. Lwo- 

-w a, Dr. Leonard Stahł, -imieniem  
gminy i Rady Nadzorczej Targów  
Wschodnich i dyr. Targów W: chod- 
nich p. Jan Puchalski, . oraz prezy­
dent Gi. Poznania p. Cyryl Ratajski, 
dec^rnent Targu Poznańskiego, rad­
ny miasta Poznania p. Stanisław  
Robiński i dyr. Targu Poznańskiego 
p, Mieczysław Kri yżankiewicz.

W  myśl osiągniętego porozumie­
nia oba Targi mają odtąd z wszysr

Odcinak „Kurjera Lwowskiego* z  18 10 I M S

kiemi postulatami, w sprawie swych 
potrzeb i interesów występować 
łącznie i solidarnie występować na- 
zewnątrz, zwłaszcza wobec władz 
rządowych. Zarazem objęły wza­
jemne zastępstwo swych interesów  
na Małopolską i Poznańskie, przy- 
czem dla osiągnięcia tem większej 
skuteczności, wykonywać je bedą 
za pośrednictwem specjalnie w tym 
celu zorganizować się mających ko­
mitetów. Odnośnie zaś do szcze- 
.gółowych programów swych do 
rocznych imprez, obie instytucje 
będą je odtąd ustalały na podsta­
wie wspólnego porozumienia. Dzięki 
temu została uzyskana możność jed 
nolitego i zgodnego działania obu 
instytucyji

„ M Y J C I E  W A S Z E  Z E  BY  T A K - 
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y  Kobieta docentem wszechnicy.
W drvu 1J . b. m. odbyt s,ę na wy- 
dlMŁfc iiąuk. politycznych 1 &po>!oc.z- 
'iwcn 'Wolnej Wmcififcęy pdMdej w  
Wai szawie, - wykład iteuguracyjny 
dr. Ewy Rynklewiczówny, jako jo-  
centki prawa cywilnego. P  Rynkie - 
wiczów.ta była w  ir. 1?>17 docrntką 
prawa myins,kiiego na umiw jrsyteeie 
petersburskim; .a od kdSflou lat jest a- 
systemit-ką przy katedrze praw a 
rzymskiego uniwersytetu warszaw­
skiego.

y  Otwarcie szpitala dla chorye.i 
psychicznie w Wilnie. V/ WYni- 
d riu  16 li nu zostainte obwa-rW pań­
stw ow y ii,zp>tai dla chorych psychi- 
caróe. Szpital cM-czoóy. jost średnic 
n.a 100 ióżek. — Ponaeważ dotyca- 
czaisowa klinika psychiatryczna przy 
lin iw. Wileńskim jest w  nncLer opła­
kanych warunkach, Genoraim  Dy 
rekaia Służby 7dnowia chce udo­
stępnić Umw. SteSaima Batorego ko- 
nzyr-tarde z nowopowstałe®! szpita­
la, jako z knniki.

Sztuka dla dziecka.
(Dr. Juliusz Balicki I Prof. Stanisław 
Maykowskl: „Kraj lat dziacinnych*. 
Wydcwniot.ro Zakładu Narodowego 

Im. Ossolińskich, Lwów 1926).

l  w ów  !7 pażdzJleirinilka 
O tej rewelacymel, pierwszej w 

swoim redzaju czyla.ace dla dzieci, 
która już dziś w tuk krótkim czasie 
zdobyła si>bv Jimie tylle roegłe 
su, pisać będzie na tem miejscu ob­
szernie, ze stanowiska pedagogicz­
nego fktoś bardziej odemniiie powoła­
ny. Chce tylko poruszyć jej stronę 
ilustracyjną, która w  tego rodzaju 
•waśnie książkach dotychczas od- 
grywalła podrzędną rolę, jakkolwiek 
dobra treść powinna zawsze ściśle 
być złącz-ona z dobrą, piękną ilus-tra. 
cją. Dzieci lubią „obrazki4*, pomagają 
im one do upia-sitydzniiioniila sobie tego 
co czytają, te ilustracje też, o ile od­
powiadają, źe is.ię tek wyrażę, arty­
stycznej wyobraźni dziecka, wdra­
żają się w  panfść, będąc na długo 
resrulatemn pierwszych poiięć o pic- 
bnfte. Wogólc dziSedteiua ©statyki, ro- 
Zamuenia j umiłowania aziLiui jest u 
nas bairdzo zanicdbamia, nasze szkoły 
rte uwzględniają jeszcze najeżycie 
ważności czy im fe  artystycznego w  
pedagogice, zapjLdnają,4 że pierwsze 
rtewianie liter to też pitzetcteż rysu­

nek, że kultywowanie tego rysunku 
poza pisaniem liter jest konieczne, 
jeśłli się (|ie chce doprowadzić do 
tgo kalectwa ouchowiego, jakiem jest 
nie rozumienie piękna faji i barwy, 
na co nagminnie chlorują i starsi, co 
potem w życiu objawia się obojęt­
nością i riemoipością pojęcia w ła­
ściwej istoty sztuki! w  najoardzioj 
choćby prymitywnym zakresie. Dziś 
obowiązkoAvą jest uauika rysunków, 
prowadzą ;ą airiy ścA-maiiairze, indy- 
wadiu^lizując już % coraz bandziiej. Za 
rum jodmak dziecko nauczy się jako 
iaJko myśli sw e wym żać rysunkiem, 
szuka gorączkowo obraz-ków w  czy. 
tanych k.dęikajch, pochłaniając je ró­
wnie toten-ywmte jalk ii treść. A gdzie 
tych rysur.ków nie ma, bardzo czę­
sto dEh‘ck'0 samo ..maluję44 tra brze­
gach im łow ąn f: książki „ilustracje".

Doiychczas czytamlki nasze miały 
przeważnie ilustracje pozbaw ioue 
wszelkich cech pćęknai, zrobiona 
beż inwencji, rżemiietfijicap i szablo- 
nowo. Na takich illustracjad' •,kształ­
cił44 się .pierwszy zrnysif esticityczny 
dziecka i — wypaczał na całe ży­
cie. Nic dziw przeto, że potem na­
wet kulturalni i wyksKfcalicciii ludzie 
zawi'Cs.zaJi .t-ohomazy w  swoich d‘o- 
miaich, a po r-iajciekawszych nawet 
wystawacli błąkali <sde zdtoarjenfo- 
wrarii. Boć puzecież prawdę mówi 
pizysłoavie, że „czam sikoirupka za 
inłcdu na wrze, tem na starość 
trąci*'. A my Przecie dąglie tak trą­

cimy igno-ranclą ca  punkcie piękna, 
bo tego piękna imam w  szkofe poską- 
pijanb,: kann;ąc nas w  zairainiu nasze- 
go estetycznego lodazuwaiiiiila straszli- 
weitii ilustraciami ksia,ż-e(k.

Tak świetni .i>.-Jaigodzy jlak dr. 
Balicki i- prof. Maykowiski nlę mogli 
nie docenić wlaśniie tegc- czynnika 
esitetyczineg-o i dcsilcbnaiei ztrozumujf* 
iż tworząc zwrot w  wydawnictwie 
czytai:ek rruszą ściśle zharmoai- 
zoayiać (piękno treści' k optycznem 
pteknem rj. strona graficzną. I pod 
tytn (również względem stworzyli 
rzecz godr-ą sjajwyższogio uznania. 
Przieważnia część to tnacji, ściśle 
dostosowauycl. do tematu, zwłasz­
cza jiiiustra-cje a Mino i wielobarwne 
Bartlotnieiiczyka są w  swej prosto­
cie wyrazu j do?konałoścjl w ykona. 
nia przepyszne Oczy dizicolca wpa 
trujące się w te  ctzeazy uiazą się ma- 
praw<ćlę piękna,: puizyzwyczaiają się 
się do tdego, chłoną na razie bez­
wiednie jego tajniki, aję potem zo­
staną już napewma obojętne na zły 
rysunek i (nieodpowiedni koloryt i 
dalej kształcić sję bedęj już zoriento­
wane i uświadcmiiflde, I tu jest to 
ogtiomne naprawdę znaczenie tej 
czarującej książki’, która autorów' 
jej stawia wysoko. Dla nas kryty­
ków i historyków sztuki ted  działo 
Balickiego i Mia-ykowisikiego ajawi- 
skiif-nr j /.apow-ilcdzią pniwcj ery w  
budzer-iu w i'Łjwczeói.riiejszych iuż 
latach poczucia estetycznego. Szko­

ła polska może bjte dumna z tego, 
źe jej reprt-z.f-ntemcti stworzyli książ­
kę, która mogłaby być dumą najbar­
dziej kulturalnej iragnanicy. ,

Natur,Pilnie, żc ciaiipóęicmejsze za- 
miemzenia autorów opełzłyby na ni- 
czern, gdyby e-ilę hid zmiaikuzla msćy- 
tucija, iktóra te złamiarzcuiia zdołała, 
w tak przepyszny sposób zrealizo­
wać. Instytucją tg jest na: ze. ty! i 
już zasłuż one Ossolineum, które od 
cżasu kiedy jego dzianiem wycuawni- 
czym kierują tacy ludzie jak uczony, 
świetny pisarz i głęiboki anaw^ca li­
teratury dr. Stanisław Łemplcki, o- 
fiaiz rriakcpiity, szczęśliwy „nrzy- 
kanit44 dyr. Tęczarowski, tak wysoko 
dźwignęli poziom drwkcwarego s ło ­
wa, ratując najfize piśimcaniictwJ 
prz.d nalewem ohydnie wydawa­
nych książek. Na wydanie omawia 
mego dzieła wic sZazędzono ogrom­
nych kosztów, trudu i staranności — 
alft to wszystko dia na peiwno 3wi-j- 
tne wyniki monalne } rr.afcagialn". 
Przecież be,z tej śltanej książki nie 
•Obędzie się żaden wychowawca, 
znajdzie ;ię oma w  Jcaizdteij sokole, w  
Ikaiżdlym domu- nabędlęi ją. ti>wert ni‘.- 
padagodzy. bo czyfla/nijlo jej to prze­
żywanie raz jeszcae laiszoyo dzie­
ciństwa i nietusrtajnna raskosz dia 
oci7uJ zawsze przecież spragnionych 
pilękua.

Artur Schroeder.
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Koniec groźnego bandyty Zielińskiego.
Padł on z  ręki w yw iadow ców  policyjnych.

Warszawa, 16. 10. (PAP.) Dnia l6 
b. in. zastrzelony został przez fun­
kcjonariuszy policji śledczej, grasu­
jący od kilku miesięcy w  Warszawie 
i okolicy bandyta Wiktor Zieliński.

W ładze policyjne wpadły na ślad

ZwMńłkjlego w  mieszkaniu niejakiego 
Ifeirizyny, przy ulicy Przyokopowej 
Nr. 1. Natychmiast, t. j. dziś o godzi­
nie 2 iwopoiuduiu, kilku wytwiadow- 
có\, wraz raczeillniklitem urzędu śled­
czego udało się na miej-sce,

zastali Zielińskiego, ucztującego 
wraz z towarzyszami.

Na wezwanie policji! rtjco do góry, 
Zieliński strzelił trzy razy, lecz chy­
bił. W tiym czasie wywiano w cy dali 
ognia i położyli go trupem.

Dymisja gabinetu austriackiego przyjęta.
Proklamacja strajku urzgdnlczeno odroczona.

Wiedeń, 16. 10. (PAT.) Pfśźiydint 
republik: austrjackicij dr. Haintsch 
Przyjął dymisje gabinetu, powierza. 
Jąc jedrifcześtae jego członkom dal­
sze prowadzeni© agend państwowych

do chwili utworzenlai nic. vego gab- 
neftu.

Urzędnicy postanowi] odroczyć 
proklamowanie strajku, aiż do w yja­
śnienia się sytuacji.

-XQ IO-

Fałszywe pogłoski o odstąpieniu
Huculszczyzny.

Warszawa. 16. 10. Wobdc pogło­
sek, jakoby rrięctoy rządami pollsIkSm 
a rumuńskim tocayfy się obecnie no­
towania w  sprawie odstąpieaiia Ru­
munii prziez Polskę Huculszezyzpiy 
n.:n. spraw zagram, zaprzciazje kate­

gorycznie tym pogłoskom dodając,, 
że lansowane ople są przez asieuczci 
w ych sppkiifla/nlfów j handlarzy 
którzy w wziyislkuijią panikę ludności 
ma Pokuciu skupując od! tfej za  bez­
cen ziemię j dobytek.

-xoox-

„Spraw Boie bym miał“...
Lwów, 17 paźdiziernJka.

Jeaieroie ramo. W  jękliwym po­
szumie uśmiechu tego smu!%u, w  
porannej rosy Iziadi skąpane drzewla 
parkowe... GdzieniegdzEe załoPataJ 
oderwany liść, zakręcił się, zakoły- 
sai i cicho legł nią diysząceS nśewy- 
gasiym jeszcze ogniciem żydia1 koilob- 
ce traiw...

Fopitiez płachtę ołowianych Cięż­
kich chmur przebii się, cŁepiry b ły­
szczący poseł zbhzaeąaeigo i&ie słoń­
ca. — I wszystko w  nagSejj cisizy, li­
sta wiło się zwartym szeregiem na 
Poranny przegląd U motani we.

A ów stołeczny promyk szedł oidi 
drzewa do drzewa, od! liścia ido li­
ścia. Tu ustawi?, tam poprawił, tu 
pogładził drżąco, smutnie, tam uidfe- 
rzył i zajaśniał. T u  zabarw® ua 
czerwono, tam rozsypiał złota miech.

—' Spraw B oże bym rrfail...
Z  ziemi, om loiy  jeszcze nieudrwy- 

t«ą mgłą sniu, powstał cziłotwfieflsi... i 
spojrzał skruszony, na misterium o- 
taczającej go przyrody...

—  Spraw B o ie  bym mbot... postę­
kiwał i wlókł się, ziewając, przed!

siebie. Wstrząsnął sic "w szybkim  
jaik smiierć dreszczu i począł przy- 
stępywuć nogami i zawijając rę­
kami, byi zgubić napastujący go je­
szcze nocny chłód... W dalii za­
brzmiał dzwon kościelny.

— Spiraw Boże bym n%m, powtó­
rzył dziad i... zśewnął.

Rozmodlony tłum stał ikSu Bogu 
szept iPuośby... „Daj mam dkiiś...“  W  
nabożnej' * lcontempłacj i ducha, ' w y-  
szlochiwał człowiek Cttośby o zbc- 
w ient...

Nic jieno szept modlitwy i nieu­
chwytny szelest., grzechów.

— Spraw Boże, bftn miał... jęknął 
w  kacie dzliad...

Naraz poczuł coś w, ręku... szar­
pnął schował w  zanadrze, wymknął 
się na... świat i zalbrzmilaił wśród  
modlitw y  roacMtetrający krzyk nie­
w ieści.. ^?odlztej!“.

*
Closma Helena, żona aptekarza1, 

dbnioisła polScji, że w  kościele 0 0 . 
Jezuitów, w  czasie piorattocj modli­
tw y, skradziono jej torebkę, która 
zawierała biżuterię i pieniądze...

Wychowanie fizyczne młodzieży wiejskiej,
Lwów, 17. października. 

Dnia 17. października b. r. roz­
poczyna się w Centralnej Szkole 
Gimnastyki i Sportów  w  Pozna­
niu kurs dla Instruktorów w ycho­
wania fizycznego Związku Młodzie­
ży Wiejskiej.

Na kurs ten Z. M. W . w ysyła  
40 uczestników. Komendę kursu 
obęjmuje znany lekkoatleta kpt. 
Dobrowolski, z przydzielonym do  
pomocy kpt. Mierzejewskim i por. 
Konopack!m Instruktorami Central­
ki Szkoły Gimnastyki i Spoitów . 

Narząd G łów ny Zw. M łodzieży 
Wiejskiej reprezentować beazie p. 
Adam Miłobędzki, kierów ńklnstruk- 
torjatu W ychowania Fizycznego  
2. W.

i Związek M łodzieży W iejskiej, u -
«'lnie pracujący nad rozwojem  
Pfac wychowania fizycznego na 
* 81, napotyka dotąd na poważne 
Przeszkody, przedewszyatkiem z 
pow odu braku Instruktorów.

Z  kursu omawianego wyjdzie za­
czątek kadry instruktorów, która 
przyczyni się  do szybkiego rozwo­
ju wymienionych prac.

s y t u a o j a  w  p r z e m y ś l e  n a f t o ­
w y m . 

W arszawa, (Tel. wł.)
Ze sprawozdania kierowników  

oddziału Banku gosp . kraj. wyni­
ka. iż sytuacja w przem yśle naf­
tow ym  we wrześniu b. r. poprawiła 
się skutkiem cen repy, która do­
chodzi do 200 doi. podczas gdv 
w  sierpniu b. r. płacono tylko 
180 del. Produkcja ropy w  okrę­
gu drohobyckim w zrosła o kilk i- 
dziesiąt cystern.

Sekundarjusz Państw. Szpit Powsz.

Dr.K*iROL TRAI!
ord. w chorobacl ugz-i, nosa, garała 

1 krtani od 3 —5 popo l. 2*45
Lwów, ul. Koc.tanowsklugc 28, parter.

DOBRE RADY.
(Z cyklu: .P o  drodze*.

Chcesz doDtych rad,
" ł oto, bea opieki,
Iść musisz w  świat 
N ieznany i daleki
I — trworzys^ się?... Sam oinyś? Ja to znsm  
Powiem ci: Chrystus był w O grojcu — sam .
Pytasz się mnie,
Na strome patrząc stoki,
Któiędy, gdzie
Mas* chwiejne zwrócić kioki?
A,boż ja w u m ?  Czy wichru pyta liść, 
Odzie upaść? W iedz: Naprzód potrzeba

liść.
Żal mi cię... żal.
Tw arz sm utną masz i bladą;
Nim pójdziesz w dai,
Oobrą ci sru ię  radą:
Podróż w esoia jesi, jak życie... H ej!
Króz w idział płakać? Śmiej się, bracie,

[śm iej'
Nie radzę ile...
Najlepszej słuchaj rady 
I trzymaj się
W pielgrzymce tej zasady :
Gdy ci co radzi, czyto aiuh, czy brat, 
Raoź sobie sam i Źad.iych nie słuchaj rad!

7ygmunt 8waton.

Cżgste popisy pacjentów urządza­
ne w zakładzie leczniczym dla jąka­
łów S. Żyłkiewieza w Warszawie, 
Ohłodna'22, wykazują zupełną i grun­
towną uieczalność j* kania oraz
wszelkich defektów mowy. Wszyscy 
pącjenei opuszczają Zakład w zupełnie 
zdrowym stanie t  mową płynną i 
czystą, juk u każdego normalnego 
człowieka. £033

SPRAWA TRZM1ELFWSKIEGO.
Warszawa, 16. 10. (PAT.) Dnia 1S

b. iń. Najwyższy Sad wojskowy w  
Warszawie, rozważać będzie sprawę 
zabójcy ś. p. Huberta 1 .Uidego, sier- 
źaWa Ti zmielewsklego, skazanego 
przez Sąd okręgowy wtcgskowy na 
10 lat więzienia.

 o —

PRZESILENIE RZĄDOWE 
V\ .IUGOSŁAWJI.

Białogród. 16. 10. (PAT.) Król 
przylał dymisję gabinetu Uzunowi- 
cza.

DENTYSTA’’*1
Dł. TADEUSZ i m m n

ordynuje stole we i w o w k  
ul. Romanawicza 3. parter.

LEGALIZACJA ORGANIZACJI SJONI- 
STYOZNEJ W POLSCE.

Warazawa, (Teł. w?.)
„Hajnt„ informuje, że M. S Wewn, 

zalegalizot* ało statut organlzaojl 
sjonistycznsj w Polsce.

Statut ten obejmuje wszystkie 
dziedziny dciałalnośpl sjonietycznaj. 
W  ten sp osób  zalegalizowana zo ­
stała działalność Funduszu Naro­
dow ego, Funduszu Podwalin, pra­
ca kulturalna, ruch piouiarski (He- 
chaluc), urzędy palestyńskie i t. d. 
0 legalizacje statutu zabiegała or­
ganizacja od kilku lat.

J a s  i  H a B ccL
A  Odcięła sii Jobrzm . . . }

„l^aDco, teraz sfuchafs 
Odśwież moją teką; i 
Nils popiszesz mi sią —’
Na bifsztyk < ią zsieką!M 
„Nie perz sią, Doktorku, - •  
Mam ja ErdcJ*) z żabką; 
To środek cudowny, — 
Poszczycisz saę mapką!14*'

/  „ E R D A L  1 'z czerwoną 
tobą  — to prawdziwe aobro- 

(mijstwo dla skóry.

Wyrób krajowy.

Kurjer lotniczy.
120 KLM. W 25 MINUTACH.

W  zawodach lotniczych w  Au- 
strji osiągnął rekord pńo. Stanger, 
przelatując przestrzeń 120 kim. z 
Gracu do Klagenfurtu v  d agi 25 
minut, na aeroplanie A ?7; zaś na 
wielkim Junkiersla przeleciał pilot 
Bauer przestrzeń MonachM tn Wie- 
deń (360 kim,) w oiggu godziny i 
32 minut.
Z PARYŻA DO ALEXANDRJI W 82 

 ̂ GODZINACH.
Wczoraj otwarto nową, ilnjg lo- 

tniezg Rzym Neiipol, która w  połą­
czeniu z expresami Rzym-Pazyż 
umożliwia przebyć drogę z Pary­
ża do Aiexandrji w  ciągj 92 go­
dzin.

ROZWÓJ POLSKIEGO LOTNICTW A 
PASAŻERSKIEGO.

. W edług danych M inisterstwa  
Komunikacji w e wrześniu r. b. na 
naszych li8jacb|lotrlczych dokonano 
343 lotów, czyli dziennie 14, co  
bardzo chlubnie św iadczy o roz­
woju naszego lotnictwa cywilnego., 
Płatowce przeleciały ogółem  
113.25D kim., czyli na 1 lot przy­
pada średnio 330 kjra. Fodróżnych 
przewieziono ogółem  806 i ładun­
ków 10.958 kip. i korespondencji 
pocztowej 227 klg. Regularność lo­
tu na 7 Ilnjach wahała się od 54 
dJ 100%.

Obecnie w  P olsce czynu* są  na­
stępujące linje W arszawa-Gdańsk, 
W arszawa-Kraków, W arszawa-Po- 
znań, W arszawa-Praga-Czeslca, 
Lwów-Kraków, Kraków-W iedcń.

PIERWSZA POLSKA PRACA LI­
TERACKA O LOTNICTWIE CY- 

WILNEM.
Uboga nasza titęrarfpas' lotnicza 

wzbogaciła się wydiaina w tycli 
dniach nakładł m księganid H oescsa  
książka dra Ignacego Wygarda: 
„Uwagi o lotnictwie komualkacyj- 
nem“.

Jest to pierwsza praca i  zakresu 
lotnictwa cywilnego w  Polsce. — 
Książka, które i autorem jost prezes 
Zarządu i twórca Towarzystwa Pol­
ska Linja Lotnicza Aerotot S. A., o- 
mawia zagadnieniia lotnictwa cyw il­
nego w Polsce 1 11 i)aszj'ioh sajsihdów 
i zawiera cenne uwagi na tem^t wa­
runków jego daiszego rozwoju, oraa 
znaczenie dla obrony Paóstetrai.
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KRONIKA.
Dziś: rzym .-kat. 

Lucyny gt.-kat. Je- 
rofteja .

Ju tro : -zytn-*kat.
Ł uk asza  Ew. gr.- 
kat. Charytyny.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 

t e a t r  WIELKI.
Niedziela J7 bm . o 3*30 pop . „raust* 

ceny zniżone popołudniow e.
N iedziela 17 bm. o 7*30 w iecz. „C yra- 

no de Bergerac*.
Poniedziałek 13 b u .  .R y cersk o ść  w ie­

śniacza* i .P a jace* .
W torek 19 bm. .C y ran o  d e  B ergerac".

t e a t r  n o w o ś c i
N iedziela 17 bm. o 3-30 pop . „ n a s z a  

żonusia*  ceny zn iżone popo łud .
N iedziela 17 bm. o 7*30 w iecz. .Ż ycie  

paiysk ie* .
P oniedzia łek  18 bm . .K o b ie ta , w ino 

id i i c i n g * .
W torek 19 hm . .Ż yc ie  paryskie*.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Niedziela o 4* ej pop. .A zais*  (ceny 

popularne)
N iedziela o 7*30 „M ężezyzna i koideta* 

(ostatn ie p rzedstaw ien ie  tej kom edji).
p  in iedziatek  o 7-30 .G ę s i i gąski*.
W torek  o 7‘30 .A za is*  (po razo s ta tn .) .
f ro d a  o 7*30 .O sio łkow i w żłoby d a ­

no* (prem jera).
C zw artek o 7-30 .o s io łk o w i w  żłoby 

dana*.

CO GRAJA DZISIAJ W JONIE:
npsllo: .Z ło d z ie j z  B agdadu*.
Chimera: .J a k  po stęp o w ać  z  m ężczy­

znam i*.
Kop-rnik: .S zczęśc ie  żydow skie*.
Marysieńka: .S zc z ę śc ie  żydow skie*.
Nowości .S zp ieg *  (pułk. Redl).
Le w : . 0  czem  się  nie.m yśli*.
Pajaca: .M anew ry  cesarskie* .
Uciecha: .K rw ią  zm azane  w iny*.

0©
Polskie Tow a rzystw o Muzyczne-

Niedziela 17 Październfe: Wielki 
Koncert Symfoniczny z utworów Mie­
czysława KARPOWICZA. 3006

— Tea tr W ielk i. Dziś o godzinia 3-ciej 
popołudniu — po cenach znacznie zniżo­
nych — przepiękna, melodyjna opera Gou­
noda: „Faust*. Wieczorem o godzinie 7-30, 
Teatr Wielki wystawia w dalszym  ciągu 
wspaniałą, nieporównaną kOniedję roman­
tyczną — bohaterską Edmunda' Rostanda: 
.C yra n o  do Bergerac*, w św ietnej reprezen­
tacji artystycznej, z pp, Jlalską, Strachoc- 
ltlm i Knobelsdoifem w rolach czołowych:

W  poniedziałek, 18 bm. T eatr W ielsl 
Wystawia śliczną, wstrząsającą 1-aktową o- 
perę Mascagni’e g o :, Rycerskość wieśniacza* 
z  p. Tadeuszem Szymonowiczem w Dartji 
lu r r id a  — oraz wsdauiałą, 2-aktową operę 

'L eonkavatia: „Pajaca* — w nlezmiemlonej. 
pierwszorzędnej reprezentadi w okalno-ai- 
tystycznej.

— T ia t r  Nowości daje dziś wieczorem 
po raz trzeci, czarującą operę komiczną 
genjalnego kompozytora, Jakóba Offenba­
cha: .Ż yc ia  paryskie*. Dziś o godzinie 3.30 
popołudniu, przepyszna lekka komedja 
Hopwooda: .N a sza  żonusi"*, w prem iero­
wej, pierwszorzędnej reprezentacji artys­
tycznej.

W  poniedziałek 18 bm., doskonała, nad­
zwyczaj dowcipna 1 zabawna komedja Kie- 
drzyńskjego: „Kobieta w ino i dancing* 
— z p. Janiną Porasl.ą.

— Z  Tea tru  Małego. Przypominamy, że 
dziś tj. w niedzielę o goaz, 4  popoł. od­
będzie się w  Teatrze Małym pierwsze 
p  zedsl lw ienie popołudniowe doskonałej 
komedji pt. .A za is *  po cenach popularnych 
a więc bardzo niskich. W  poniedziałek 
ostatnie przedstawienie „Bęsi i gąsek", we 
w torek ostatnie przedstaw .enie „Azais*, 
w środę zaś premjera dawno oczekiwanej 
farsy .O sio łk o w i w  żło b y dauo*, którą re­
żyser Orzechowski przygotowuje niezm ier­
nie starannie. Jeśli Sądzie można po pró­
bach, farsa ta stanie się clou sezonu Tea­
tru Małego.

— Tea tr Bagatela. Dziś przedostatni wy­
stęp niezrównanego Ben-AlTego z doda­
niem -skacliu pt. „Dodatek nadzwyczajny* 
l  Marją Dracową i Dawidowiczem.

—  Posiedzenia naukow a lo w a r z y s t w a  
Geograficznego we uw owie odbędzie się 
w ponn-dziaiek dnta 18. X. o gudz. 18-ej 
w -ali Insiyrutu Geograficznego U. J. Ki 
111. Kościuszki 9 III p.

Na porządku dziennym : Referat E. de 
Marto-ine’a profesora Sorbonny: L’indev  
tfarid ite. — G oście m ile w idziani.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kw oty ^od adresem 

Administracji „Kurjera Lwowskte- 
gu“ Przesyłać należy przekazami 
poczto wetu i lub na nume^ P. K. O.

153.215.
■— o-----

Mówiąl z e . . .
niektórzy nieurzę- 

dnicy narzekają, i i  ten rrr. w rubryce 
swojej od jakiegoś czasu pisze tylko o u- 
rzędnikach i ich nędzy.

są jednak przec!ei i inne sprawy, kióre 
godzi się poruszyć. Racja t Ale nędza u- 
rzędnicza jest dziś pierwszorzędnym pro­
blemem, który trzeba rozwiązać. Mino io 
chciałem dzisiaj napisoć o czem innem, 
gdy wtem czytam, iż minister spraw we­
wnętrznych jeździć będzie na inspekcje 
samolotem. Nowość, sensacja, coś nieby­
wałego dotąd tl Jak orzeł spadać będzie 
p. minister na szare wróble urzędnicze i 
kontrolować czy który nie spóźnił się 3 
minuty, 'io rozumiem, to jest postęp/ 
Skoro jednak p. minister latać sobie bę­
dzie nad polskimi miastami, możeby brał 
w tę Urogę jakieś dobre szkła, przez któ­
re widzi się nawet wnętrza mięsa kań, zo­
baczy wtedy jak żyje len urzędnik, jak 
gnieździ się w norc ch, jak dzieci siedzą 
h> domu a nie w szkole, bo nie ma/ą bu­
cików, jak marnie jest w kuchniach, bo 
niema co gotować i jak nędznie, smutno 
jest w tych wnętrzach, Takich kilka po- 
aróży inspekcyjnych może wpłynie na akcję 
w kierunku poprawienia doli. Jazda na 
samolocie lab choćby nawet... na karabi­
nie maszynowym, bez zobaczenia łych 
spraw, nie na wiele się przyda. U rzędni* 
cnce pracować, stara się, tyiko już powoli 
brak mu sił i nerwów tl

rrr,

— Odznaczenie o. Anny L ea ickjej
.Dziś w niedzielę, o apdfc. l i  pnzed 
pytiądrien- odbędzie się w b u l sic 
Bóbtrskiej. ul. PaiiMiwS'kie<go H , 
um cżiy iite  w ręczenie orderu „Polo­
nia R estitu ta“ p. Annie Lewickiej, 
zasłużonej działaczce ma. niwie naro­
dowej i ośw iatowej, Jllugofetaiej re ­
daktorce naczelnej „Małego Św iat­
ka", wychodzącego pnzez  diugic la­
ta 'p ism a  młodzieży a>o]$l«ej. Pani 
Anna Lewicka ciesizy sfci wileflikiem 
poważaniem i syirnpaifcją w jzeirokieh 
.sferach ra.S/.ego społeczeństwa. Jak 
wiadomo, pani L. u tw orzyła także 
ludową szkołę zafcawkain?tw-a w  Ku­
likach.

— Ledwie przebrzmiały we I w o -
wie uroczystości w sto jn e  całorocz­
nego jubileuszu ku ozid Serafina z 
Assyżu — a oto  gotu/ie sic Polskia ka­
tolicka na św ięto P atrona naszej 
mifodżiieżr- z powodu 200-letnej ro ­
cznicy kanonizacji św . S tanisław a 
Kostki Z inicjatyw y inaj-przewi-eleb. 
arcypasterza ks. dra BoL Twardow­
skiego zaw iązał silę obszerny Komi­
te t pod pnzewodin&cttwern p. kurato ra 
St. Sobińskiego, k tó ry  wyłonił Ko­
m itet w ykonawczy (pretzes p. Ant. 
Stefanowicz;), z łożony z  (przedsta­
wicieli duchowieństwa, Kota ks. k a ­
techetów, sfer pedlagogiicanych, ma­
larskich, rniuzs cznych oraz działa­
czy społecznych, Adres dla Komite­
tu : Lwów, ul. Riuitowskieso I. 10, 
p. II. (Sodalicje).

 or»— -
— Walne zgromadzani* członków kasyna 

i koła literacko-M ystycznapo odbędzie się 
w środę 27 bm o godz 19-ej (7 w ie c z ) 
a w braku kompletu o god.r. 19 i pół 
z  następując m porządkiem dzjerfnym :

Spraw, zdanie W ydziału i Komisji rewi­
zyjnej, W ybór 1 wiceprezesa na rok 1. 
U z tip. wybór 4 czł. wydziału na lat 3  z 
wylosowania, 1 na rok z pnwodu rezygna- 
c|i. Wybór 5 członków kom isji rewizyjnej. 
Wnioski. Przedwyborcze zgrom adzenie w 
piątek 22 bm. o godz. 20 (8 wieczoremj.

■■ O -*

— K irs  pisarzy gmin wiejskich
otw iera W y e a a ł Sam orządow y o- 
kc/o polew y tyczam 1927. Bliższe 
wiskaizówki co dio wiuosaania podań 
otrzym ać można w  Wydzitao-i bairno- 
nzędiowym i w  każdym W ydziale 
powiatowym  Małopolski1.

 Śmierć pod kOiami samochodu.
W  Luka wicy pow. LUs-ko zginął Pod! 
Kotami samochodu M ęfdęl Freiwiirt 
17-letm pomoon-:k handlowy. Szofera 
Leona Gieruszyńskfogo ni© a rTOfflto- 
wano, gdyż zidloiłaimo, stw ierdzić, k  
Lreiwirt dosiait się iPlod samodhiódl 
w skutek  wtasnei niifcOistoojżIniośaŁ

— Napad rabunkow y pod Lwo­
wem. Na drodze między Siohoiwem 
i Dawkiowem  dw aj uzbrojeni ban­
dyci .napadli na M ikołaja F ek eta  z  
Starego Sioła puw. Bóbilka il obrabo­
wali go.

Jako jednego z  spraw ców  tego 
napadu aresztow ano W ładysław a1 
W ołoszyna z P asiek  Dulbrzy-ckich. 
Drugi zdołał zbiec.

—• Kradzieże i włamania. Słupsk l 
W ładysław , dy rek to r bu rsy  im. 
Kościuszki (Dwernickiego I), donliósł 
policji, że nieznani złodzieje w łam ali 
się do uczelni wspomnianej bursy- 
i skiadli na szkodę kilku uczniów, 
wiele garderoby, biefeniy. książek 
i t- d.

Z m ieszkania Celiny Felseta (Ja­
giellońska S) skradziono płaszcz i 
żarziutkę wardlośdi 800 zł.

— Ofiara gorliwości. W  fosie mię­
dzy -Leżajskie111 a Brzózką pow. 
Łańcut napadli na Wolfa Gotfe uizlhro 
jcyn-y w -rewolwer bandyta. J >owiiie- 
dziat się o tem  przaclo-wmk Denbicz 
z  Żołyni i na v'ymiajęfeii- fur-ze piuśaił 
się w  ipościg iza bandytą, k tó ry  jak 
stw ierdził przodównik, poj-echał ró­
wnież na Tm ze w kierunku Woli 
-Ria-kszawskiej. . <, -

L rzeczy wiście po uipfywfo godizi- 
-niy obie fury zrów nały  się.

Prziod. Derbicz podniósł się i sko1- 
ozył na furę. bandyty, w  te j chwili 
je-dbak komie przestraszyły  się i 
gwałtownie szarpnęły  się naprzód. 
Przodownik upadł na ziemię i złamał 
^O gę.

Ofiarę gorliwości ■ p-rzewieżlono do 
szpitala. Pościgu jednak -nie 'Ziaraie- 
ch-aro i- dzięki wskazów kom  D er- 
bfcza aresztow ano go maisrtępjneigo 
dnia w Wolff R akszaw skiej. Jesrt dh- 
wno posżukiwa-ny przez policję, aa  
(sZęreg napadlów rabunkow ych Ja- 
kób Olechowski.

 oo------
Apel do sarc Iftośolwydli. Staru­

szek 80-letni, były ziemianin z braku 
środków do życia ginie z głodu — jako 
zasługującego na względy, polecamy 
go gorąco łaskawej opiece społeczeń­
stwa. —  Łaskawe datki przyjmuje 
administracja dla Staruszka 1926,

M. GESZWINDOWA
Redaktorka działu robót ręcznych 

„Świata kobiecego".
P rzyg o tow ują  w zorem  szkó ł zagranicznych 
do samodzielne], tw órc zej, pracy w  p rzem y­

śle a rtystycznym .
Nauka obejm uje: rycunak k o m p o zyc yjn y 

dla t k a e t n ,  iiafciarstw a, koronkarstw a, ro­
bót m ita lo w yc b  i i sram lcznych.

T e o rja  harm onjl barw , modelowanie, per­
spektyw a, geom atrja w y l reślna. H ls t  sztu k i 
i kostjum u, tawaroznaw&two.

Hafty, koronki, batiki, roboty w  m etalu 
skórze I drzewie.
Zgłoszenia przyjmuje przedpołu­
dniem. Ul. Reja 3, prawy parter. 

■■ o  —

Kurjer Radiowy
Program radjokoncertów na dzi£

Warszawa (480). Godlz. 17 00. Pr3- 
gram dla dzieci. — Godlz. 17.30. Kon­
cert popołudniowy. — Godlz. 2D.30* 
Koncert z udziałem pnof. Michałow­
skiego i| W andy Weirimińsikitej.

Berlin (504), Gcdiz. 19.00. „Kawa­
ler róży", kom. -muizy-czaa Straussa.

Frankfurt (470). Godz. 19 30. Po­
tęga jjje.ft.iki inuzyczr.-ąj. — Oda jako 
oratcauun ‘korniponoiwane przez 
Hiacndla

Lipsk (492). Gcdlz. 20.30. Sceny z 
,.Sa-d:ko“ op-ory romamyczmsj Ryin- 
ski‘y - Korsakowa.

Medjolar. (320). Gioidlz. 23.00 Jazz* 
E,and.

Oslo (382). Godz. 2230. A*z,yka 
-do tańca.

Hamburg (392). Godz. 20.00. Kon 
cert starych sr.istizów.

Rzym (425). Go-d/z. 21.00. W yjątki 
z qpery ;,Gic:co-nd'a“ Ponchiclhegc.

Zurych (513). Godz. 20.00. Koncert
ieczorny.
'Wiedeń (53i). Godlz. 22 00 Trans- 

mŁja ope-rj- , Hugeno-dii“ praez Meyer 
beetra.

PLAGA RADJOAM ATORÓW,
W szyscy praw ie r-adjauntatarowie 

żalą siię i kii-ą naidlJo :z tego- powodu, 
że nosząc na  głowię, słuchawki, mu- 
ceą riewygoo-ą cipiJacić przyjemność, 
juką zra :du 'ą  w  słuchaum- a-udy-cji 
rra-djowych. Szczególni© panie nie 
e-uciszące m  swoSch fryzurkach cię­
żaru, zdejmują łuahawki I trzy m a­
jąc je, w  rękach przysłuchują sdę au­
dycjom1.

N*diaw‘r.iC' zostały  lie nńewygody 
pc-kotn-ane okazaniem sfo na jynka-ch 
europejskich najdoskonalszych słu­
chawek „Niebieski punkt", które 
prócz .ponętnej cizystoiścGocfoiioirć,v. 
są najlżejsze, doskouialc przylegają 
du małżowin usznych, wyglądem 
sw ym  są naje&lefyczinilejsre i nie od ­
dają metalicznego dźwięku. — Cala 
słuchaw ka jest -spanządiaoiin z  uia- 
itrja łu  zwanego trolitem i posiada 
4000 biur ów oporu.

W e Lwowie wyitączna sprzedaż 
-posiaidia fiuma RADIO - KINOFOT. 
Lwów, ul. 3-go Mafia U a, tei1 34 -2*5, 
k tó ia  pi'owr.adiZi słuahaiwki , Niebie­
ski punkt" w  kotaiee ctz.aini\"m, ma­
honiowym i zielonym. G era  te.i s łu ­
chawki jest -bardzo niską, wynosi 
bowiem i ł .  32.

RAD JO NA USŁUGACH POLICJI.
Paryż jest Lodaj że Jadynsm mia­

stem w Europie, które już od kilku 
lat zaprowadziło połęozcnia radjowe 
m iędzy poszozegńlnyml posterunka­
mi a kom isarjeHm i. Centrala znaj­
duje się w prefekturze policji, któ­
rej podlegają cztery ruchome stacje 
radjowc, zainstalowane na automo­
bilach. W szystkie stacje sa zaopa* 
trone w urządzenia nadawcze i od* 
biorcze. Poszczególne stacje mogą 
zawsze rozmawiać między sobą i z 
centralą. Wrzystkie są zaopatrzone 
w głośniki, co ma tę dobrą stronę, 
że dyżurny radjotelegrafista nie po* 
trzeb uje stale trzymać słuchawek 
na uszach, a zbliża się dopiero do 
aparatu, gdy zabrzmi sygnał. Ru­
chome stacje automobilowe mają 
20 kilometrowy zasiąg, jednakże 
mogą również pracować i na od­
ległość 50 kilometrów.

Inne państwa mają zamiar w naj* 
bliższym czasie po zapoznaniu się 
z systemem fraaćuskim, zaprowa­
dzić podobne instalacje radjowe 1 
w swoich krajach dla celów służby 
policyjnej. __________

SKŁADKI.
Dla „Staruszka" 1926 złożyła ^  

naszej Adnńnisrfiraicji WPa-ni J* 
Reyowa z  Mikulinieę zl> 30.—,

paźd ziernik

17
n i e d z i e l a

ir*
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Kurjer ekonomiczny.
n o w e  k o n t y n g e n t y  d l a  i w .

PORTU ZAGRANICZNEGO.
Zostały wyizuŁcaaue powp kon­

tyngenty iia śliwki c.uiszone dla 'Ju­
gosławii i koryiiitki (gaitumilelk śliwek) 
dla Grecji. Dotychczas pierwsze by­
ły sprowadzane ceidytiile z  Romunji 
i Austrii- drugie z  Tuncji. W yznaczo­
no rów rież kontyngent dlo końca. rb. 
dla Estrami i.-a iryiby w  je lk ich  ""odza- 
jów.

T a n n i n g e n e
światowe] irn r-i 2915

FARBA DO WŁOSÓW
we wszystkich kolorach do nabycia wo 
wszystkich apl ekaeh i składach aptecznych 

P rze dstaw icielstw o  na P o l s k i :
Parfnmarja Mr. Ernesta BOMSEGO 

ul. Akademicka I. 2. — Tai. Mr. 3-18.

DOSTAWY I LICYTACJE.
D yrekcja poczt i tetegr. w e L w o ­

wie rozpisała przetarg  ofertowy na 
dostaw ę 20 s i ę  kożuchów baranich 
czann-ych. Termin dlo winoszeinta o- 
fe it upływ a dnia 25 b. m.

Dyrekcja kolei państw, w Stani- 
S ław onie ogłosiła prcrełara na dosta­
w ę drew na dfei celów warsatato- 
w ych i budowlanych, o raz różnych 
m ateriałów (w yrobów  żataznych, 
dirzewitych, ipowróźniczych, szczot- 
karsl ich, farb i chemJkalji i tp ). Ofer­
ty  na dostaw ę drew na można wno­
sić najdalej do 2 tetaparal b. r., na 
dostawę innych m ateriałów  do d na 
14 Pstorada b. t-

KURJER SPORTOWY.

Zapisujcie się do Ligi Ooionj 
Powletrznel Państwa.

8C w r j e r  s z a c h o w y .

Pod re d a k c ji K L E M E N S A  F U N K tN S T E JN A .

Partje z  odbywającego się obecnie turnieju 
o m istrzostwo Lwowa na rok 1926.

G r s  » y - o y i ł J » t c a  w  r o * p o o * ę o i u .

B<ałe: 
laż. P io trow ski (1)

C zarn e : 
K aufm an (o)

1. c 2
2. S b 1 

g 2 
a  f i 
d 2 
h ?

-  ć 4
-  c 3
-  g 3
-  g 2
-  d 3
-  h  4

1. e  7  -
2. S b 8 —

G c 1 — g 5
S c  3 — d 5 
S d 5 — f 6 4  

10. G  g 5 X  i  6 
U S g l  -  f 3 
12 S  i 3 — g 5 
13. c 4 — i 5
14 0  _  0
15; ;S g  5 -  e  4  . 
' iw agi godne ma 
uew iow anie skocz- 

k e m !)
16. H d 1 -  b 3 
\ l -  K g 1 X  g  -
18. H b 3 — a  3
19. b 2 — b  4
(znakom ite posu* 

nięćier h o  po za- 
oieiu p o n k i na b 4 
którym kolw iek sko­
czkiem nastąp iłoby  
Je strony  t :ałvch 
G f 6 X e 5 z

' Ewentualną groźbą 
ttra ty  hetm ana).

3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.
1 2.
13.
L4.

g 7 -  
G f8  — 
S g 8 — 

h 7 — 
d 7 _  

O c 8 — 
Gh 7 X  
W h 8 — 
H d 8  — 

d 6  — 
d 5 -  

S e  7 —

5
6 
6 
7 
7
5
n
6 

f 6

i?
d  5 
ć  4 
d  5

15. G  e  6  — h  3
1 5. G  h 3 X  g 2
17. S c 6  — a  5
18. S a 5  — c 6

20. G  f 6  -  g  5

21. W a 1 -  e 1
22. W e I — c 1
23. W f 1 — e 1 
(z dużą przewagą

pozycyjna)
24. H a 3 — b 1

25. a 2

26. K  g 2 -  h  3 
(naturaln ie!)

27. H 1 3 X  d 3
28. H i  3 — b 5 4 “
29. G  g 5 X  f 6(1)
30. H b 5 X  b 7 
(w obec czego czar­

ne  p o d d a ją ) .

20. H g 4  X  e 2 
(przyjmując dar

Dan&ldów).
21. H e 2 c 2
22. H e 2  — e 2 
2 X  H e  2 -  g  4

24. S c 6 X b 4
(błąd!)

25. H g 4 -  e 6 
(ciąg przedśmiert­
nie p^kn/; po za­
biciu skoczka na 
g 4 straciłby białe 
hełmana przez S d 5
na t 3 lub f 440.

26. 3 b 4 X  d 3
(gdyż figura na każ­
dy wypadek stra­
cona,- grozi H b 3X  
d 5 i S e  4 — f 6 4 -i)
27. f 7 — f 6
28. K e 8 — f 7
29. H e 6 — f 5

arowa-Z aw sze znakom ity  szach ista  p rzepro  
dz il partję  pow yższą  w  eleganckim , mi­

strzow skim  stylu.

19. H d  7 — g  4

NOTATKI I ODPOWIEDZL
Turnie] o m istrzostw o Lwowa na 

‘‘Ok 1326, który ’ odbywa się, -ak 
wiadomo, w lokalu Koła literacko# 
Artystycznego przy ul. Akademickiej, 
pa się ku końcowi. Ubolewać na­
leży, że z turnieju wystąpiło więcej 
'•awodników, między nimi siły bar­
dzo wybitne. 1 tak figurują w tabeli 
turniejowej jako skreśleni: Dr. Eck- 
stein, Popiel, Rohoziński, Dr. Ro- 
*®an, Rychłowski, Silberstein i Ten- 
°enbaum. Poniżej podajemy stan 
turnieju w dniu 14. bm., przy czem 
cyfrapai w nawiasie oznaczamy ilość 
granych przez danego zawodnika 
"raźnych partyj: Wójcik 5 (7), Fried­
man 5 (7), Limbach 2 i j ó ł (8), 

Landau 6 (8), Kaufman 3 (11), 
^omme 2 i pół (8), Peczenik 4  (8), 
Sokołowski 3 (7), radca Barusiewicz 
® (10), inż. Piotrowski 6 i pół (9), 
J?dca Raczek 6 (9), Kurkiewicz 3  
'°)i Knappeis 6 i pół (9).

Walka o tytuł mistrza światowego 
opowiedziana już kilkaki otnie i wy­
wołująca naturalnie w sferach sza­
chowych wszystkich krajów kultural- 
nych ogromne napięcie, zaczyna 
"Tuszcie, jak donoszą zagraniczne 

przybierać kształty realne, 
"hanowicfe bałty cko-duński mistrz 

dachow y Nismoawlaz wyzwał zna­

nego mistrza światowego Copablrnkg, 
który wyzwanie to przyiął noJ wa­
runkiem, że ustanowiona będzie dla 
zwycięzcy premja w kwocie 10 ty­
sięcy dolarów (!). Następnie wyrwał 
Capablanke francusko-rosyjski mistrz 
dr. AljocMn, który bawi obecnie w 
Ameryce i któremu udało się dla 
matchu tego  skaptować Związek 
szacnowy w Argentynji i przy tegoż 
pomocy załatwić kwestię fin»nsuwą. 
Capablanća chce jednak rzekomo 
najpierw „załatwić się* z Niemco- 
wiczem. Oczekiwać należy, czy się 
nie zgłosi jeszcze pierwszy zwycięz 
ca w ostatnim światowym turnieju 
w Moskwie — BogtljubOw.

Turnfelowlec. Zupełna racja 
Zawodnicy obecnego turnieju wyka­
zują niestety duże różnice kwalifi­
kacyjne i — inne. Jestto wina aran­
żerów, którzy turniej zestawili bez 
doboru z niepotrzebnym pospiechem.

A. S. Z czasem ogłaszać będzie­
my także zadania szachowe. Z przy­
szłego problemu jednak nie skorzy­
stamy, gdyż jest bardzo — proble­
matyczny.

Korespondencji w spra wach sza­
chowych prosimy adresował do Re­
dakcji „Kurjera Lwowskiego*, ,  Dział 
szachowy*.

KALENDARZYK NA DZIŚ:
8.30. Pogoń (Stryj) — A. Z. S. bo­

isko Cytadeli °  misitmz. kl. B .
10.00. Sparfa — Hasmonea, boisko 

Cytadeli.
11.30. Czarni — Lech ja, boisko 

Cytadeli.
1430. Warta — Fogoń, boisko Po­

goni o  mistrz. Polski.
9.00. Zawody lekkoatletyczne, bo­

isko Cza-.tr.ycli.
9.30. Zawody tennisowe, między- 

klubowe L. K i". — Pogoń. Pa?cizyń- 
skci

8.00. Zawody kolarskie L T K. M.
na syasie s try is tic .

Subotlca (Jugosławia). D. F. C. 
(Prasa) — S. U. N. D 5:3 (fi: 1).

N. Jork. Giauts — Brooklyn Cran- 
deiers 4:1. Sensacyjna kl|;iska B . W. 
w  kifóiynt grają Nettifeilld, Eiisenhoffer- 
Drucie er. SchónfeJdi, w  spotkaniu z 
wizniootnoną Hauslerem, Guttman- 
tteni, Grunwaldem i Schwarzem, 
drużyral Giauts

Praga. Vv’ zawodach traŁningowyc i 
rtrędlzy drużyna retptnazar-tacymą. 
k tó ra  rotziegra stawtoidiy z Włochami 
a Slavią 2 w y  cięży ta Reprezentacja 
w  iitioisunkr 4'0

N. Jork. W  -rp.oka-ntiu irewamżbwem 
wobec 5.L0C widzów zw yolężyła p j - 
w+órme Z. Lengien- Mary Browna 
6 2, 6 :1#

ś w i i a t a .

-rObchody Kościuszkowskie w
Ameryce. W wielu imtostacaf Sta­
nów Zjednoczonych odbyły się po­
ważne obchody ta  aizieaz „Fundacji 
Kościuszkowskie) . Według nad?- 
stzłych odatrńo y/iaidiotrrości obchody 
takie odbyły się w  miastach ■ Syra- 
cuse N. Y-, Littlę f  a is  N. Y., New  
Yonk Miife N. Y., Utica N. Y. i Au- 
bum N- Y. — Pisma amerykański 
zarówno .polskie jaJk i1 angielskie peł­
ne opisów tych obchodów, zamie 
szczając i.rzy tec sposobności ooisy 
walk o niepodległość i podnosząc 
speicfalirie ^-age uózitlału Kościuszki 
v# tych walkach.

4- Dom Polski w  Berlinie. Zwią- 
złetk Polaków w  Niemczech postano­
w i. ufundować w  Berlinie Dom Pol­
ski i zwróci! się w  tej sprawie z go­
rącym opelem do społeczeństwa 
Polskiego w  Nimcz;aah. Oalruch ten, 
to jeszcze jeden diowód, jak żyw e  
są uczucia narodowe poza granica 
mi. kraju.

+  Nagroda trudna do zdobycia.
Torqua)to Lnca de Pena, wyidlawca 
najpofczytnieisziego dziennika hisz- 
Ipiaóskiicgo „A. B. C.“ w  Madrycie 

tymi1 daiami, konkurs ma pra­
cę, któraby historycznit i rzeczowo  
udowodniła: czy Krzysztof Kolumb, 
odkrywca Nowych Światów był 
rodłu Hiszipain i czy można stwier­
dzić, że Kolumb urodzony w  Genui, 
był synem Dominika.

Nagroda wcale ładna bo 50.000 
pesetów. Sąd stanowić będą najpo­
ważniejsi uczeni hiszpańscy i zagra- 
niiczni badaoze historji. Do oraioy 
napisanej w języku hiszpańskim, 
musi być dołączone tłumaczenie w  
języku włoskim i: angielskim.

4- Najnowszy wynalazek przeciw  
napadom bandyckim. W  Ameryce, 
ycizie napady bandytów na kasjerów 
bankowych są niemal ba porządku 
dziennym, w ynaW ono nowrą broń 
Skonstruowano coś w  rodzaju pióra 
cło napf.łnjaria, tylko że zamjfst 
atramentu jest tam gaz odurzający, 
a ifcść ijego może wprawić w  onidlc. 
nic trzy esoby.

Hasmonea - 6 p. lotn. 2:1 (0:fiT
Gra bardzo, żyw a i fair. Hasmonea 
bez Birnbacha, Schiteidraj, Fieische- 
na. Hoclia i Mahlena. 6 p. lotn. w
komplecie. P r /jz  cały czas gry lek­
ka przev. aga Hasiuanei. Brairr.ki dla 
Hasm one i izdoby li Wolfstaihi i Steuer- 
marrn z  rzutu wmlnego, cila 6 p. iotn. 
Karzyński z rzutu kannego. Sędzio­
w ał bez zarzutu p. dr. Nxdż'virski. 
Publiczności mimo dnia powszcdinic- 
go około 1.500.

W I E J S K I  T E A T R  W I E L E  «
Ppot{*olf przedsławloń o gad?. 7-30

N iedz ie la  17 październ ika 1928.

C y r a n o  d e  B e r g e r a c
kom edja bohaterska  w  5 akt. E dm unda 
R ostanda. — T łu u . A4, itonopnickiej i 
W. Zagórskiego. ilustrac |a  m uzyczni. Ja* 

ro sław a Leszczvńskiego.
OSOBY:

Roksana-M agfl. de  Robin A. Halska^
O 'hm istrzyni 
Alkandra
Hrabia de Guichy 
W icehrabia de  Valvert 
M argrabia I - s z y  
P a ż l-a z y  '
Pa* Il-gl
C- rano de  B ergerac
chryśtfan  d e  Neu\ U“ne 
C art on de  C aste ł Ja- 

lonu m o itan  Kac"er^w 
Le Bret, przyjaciel Cy­
rana  

Cuigj 
B ri aińe
Baron d e  Pagrescou  

d e  C o llgnae 
B -on de  C aste rae  de 
B aahuzae Lagu!

ron de  A nugn iue- 
Ju re t-t aron d.: HU16- 
tte

B aron de  C astel Ma-
lupy

R gueneau  
L ita , jego to n a  
Montfteury 
Bellerose 
Jodeiet 
de’Arteguau 
Ligniere 
S iostra  M arta 
S iostia  M arja 
Kapucvn 
D ziew czynka 
L ite .a i

H. Rowińska 
J. Bielecka 
K ieszczyński 
J. Szyndler 
B. M orzew skł 
Z. GrzębsWa 
Sm ereczanka 
J Strach oc‘.i 
K K nobelsdort

W, B ielecki'

J. G uttner 
K oczyrkicw irz 
T . P tzystaw ski

M. Winkler
W .' P rzebD skl

W. Brochwicz

W. Zabielski 
E. Fertner 
R. Lewicka 
H. C za d 
E. Kalinowski 
W . Zabielski 
T . Akszyński 
]. D obrzański 
f  Ła losidw na 
H C -haków na 
H. Ozakt 
J. Porask i 
L. Neum an

R eżyser Janusz Strachocki.
  o——

TE A TR  N0W0SCS,
N iedzie la  17 październ ika 1926

2 y c ie  P a ry sk ie
O pera kom iczna w 5-ciu  akt. 

O SOBY:
B aron de  G ondrem arck T atrzańsk i 
p-ick Sow iński
i >. )St,er , Kalinowski
53585 Ruszkw sk-
Raul de  G ardcfeu W aw rzkow ica
U rhan „  T am aw hkl
Józef, przew odnik  K< pczew ski
G ontran  BoiaDO,wcsW
Alfons, służąey R au ła  Szym ański 
B aronow a Kryatyna de 

G ondrem arck Łozińska
Pani de  Q uim per-K aradec, 

w rfow a K asprow iczow a
Paulina ’ K orabianka
M etella B rzeska
G abrje  .G rabow ską
Pani de  Folle-Y erdure Zelicnowskl 
Leonja O strow ska
Ludwika Okońska
Klara Popow icz
Bazylljczyk Szm idtów  na
U rzędnik ruchu  Bykowski
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n a ji? )
J e s t s u s z y ć  n a  s ło ń c u :

/.by biała bielizna zachowała świeżość* 
i ależy ją suszyć na powietrzu i na słońcu, 

fy/ależy również zastosować odpowiedni 
ij osób prania, nie wcierać mydła, gdyż 
< yni ono włókna szorstki cmi i zażółca 
płótna. 'Najlepiej prać płótna, zanurzając 
■ w łagodnie czyszczących mydlinach 
; ux’u.
L u x  jest czystem mydłem w delikatnych 
p ła tk a c h , które rozpuszczają się w gorącej 
v odzie na obfite gęste mydliny.
P r z y  użyciu Lux’u bielizna zachowuje 
;Pvieżość, i delikatny haf% lub koronki 
Me tracą ładnego wyglądu.

Jak należy prąc płócienną i
bawełnianą bu fiznę w Lux'ie

T ś y ć  29 gram ów  na 4- 1/2 kw arty w o d y . 
i  bić na gęstą  p ’anę> n am oczyć  b ie lizn ę  przez  
parę m in u t, n a stęp n ie  p rzegn iatać , zanurzając  

raz p o  raz w  g ęsty ch  m y d li­
n ach . N ie  trzeć . W ypłókać  
starannie w  gorącej w od zie  
1 p o w iesić  na s łó n cu .

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, iż dla w ygody P. T. 

klienteli przenieśliśmy nasz bogato zaopatrzony magazyn tapat, 
materji meblowych, firanek, dekoracji, garniturów klubowych etc 
do nowego lokalu przy

pi. Smolki 4f teł. 4009
pozostawiając pracownię tapicerską w dawnym iokaiu przy ul 
Kościuszki 20 —  tel. 19-85.

Prosząc o łaskaw e i liczne odwiedziny kreślimy się  
2930. Z w ysokiem  pow alaniem  T. KYSiAK i SYNOWIE.

J/KAłilE
c < > ; l l d  y l o w

(eunuchowy) usuw a radykał* 
nie Zakł. Leczn. dla w szel­
kich zboczeń  mowy S. Żył- 
kiew icza. W arszaw a, Chło­
dna 22. P ro spek ty  b ezp ła ­

tn ie  w  kanc. od  4-5 pop.
3033

MODNE I PK a KTYCZNE

F U T R A
POLECA NA DOGODNYCH WARUNKACH

3016
LUDWIK MARK

TELEF. 26-83. SŁOW ACKIEGO 2.

Kupna I sprzedaż.
D U C H O M E  ABECADŁO, 

duży form at po 3-50, ao e -  
cad ło  d la  dzieci w  pudeł- 
Kach a  60 gr. w ysyła: M at- 
w ijczuk, Lwów, P ańska  17.

3017

Nauka i wychowanie.

PyARM O praw ie w yucza i 
U  nngrafji listow nie Red

ste- 
Redak-

cj> S tenografa P o lsk iego , 
W arszaw a, S zczygla 12.2994

Różne.
f  TNIEWAZNIAM pośw iac- 
^  czen ie  w ojskow e w yda­
ne p rzez  P . K. U. Lwów  na 
nazw izko H oriszny P iotr.

3034

Z pow odu przem iany  S ~ . Akcyjnej na  Skę ud z ia ło ­
w ą, odstan i Z arząd  Sp. Akc.

„ R Y N G H A l t “
70 udziałów  z O ddziału  lw ow skiego b ez  długów  i obcią­
żeń pow ażnem u reflek tan tow i, d  oponującem u gotów ką 

na raz ie  30 do 40.000 złotych. 3035
O ddzia ł obejm uje hurtow nię i sk lep  artykułów  liturgicz­

nych, pracow nię o raz  negrografję. 
Szczegółow ych inform acji tylko pow ażnym  reflek tan to n  
udzieli D yrektor O ddzia łu  w e Lw ow ie pl. T rybunalski 
L 1., lub  D yrekcja Ski Akcyjnej K raków  ul. K rupnicza L. 6.

Nowości na sezon jesienny i zim ow y 
z  pierwszorzędnyjjh fabryk krajowych i 
zagranicznych na ubrania męsKie, ko- 
stjum y damskie, płaszcze i raglany

poleca 2619
90 LAT ISTNIEJĄCY SKŁAD SUKNA

JAN W ALLACH i Syn Lwów Rynek Nr. 33
P LU SZE. -  KOCE. -  FILC E. —  CE IY  N ISK IE.

I
Proszę przysłać załączony kupon, z otrzyma ją WPP. 
bezpłatną próbkę I.ujl u wraz z ilustrowaną broszurką 
o sposobie prania delikatnych mateijałów.

K U P O N
Do p. L . Reida, 
Skrzynka Pocaiowa 
ijyg, Poczta Główna,

Imię i nuwi*ko_

Adres

. . .  Jedna próbka dla r
W a ru a w a . kiadej osoby i "

L  14. „Kurjer Lwow ski"

I u wyższy kupon w ypełnić, wyciąć i naklejony na pocz­
tów kę w ysłać p o d  w skazanym  w yżej adresem .

Jeneralny. P rzedstaw iciel na P o lskę  fabryk firmy
LEVER BROTHERS LIMITED (Anglja).
L. Rcid, w  W arszaw ie, ul M oniuszki 1 1.

Teł. 204-87 i 186-00. 2689
Oo nabycia wa w szystk ic h  m ydlarniach i składach aptecznych.

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

Kurs2 naukowe „WIEDZA"
po d  osoblstem  kierownictw em  prof. Bogusława 

Bi T3 YM 0 W IC Z A .
K r a k ó w ,  S t u d e n o k a  1 .  1 4 .

przyjm ują w pisy na nowy rok szkolny 1926/27
KURSA OBEJM UJĄ:

Kursa m aturyczna: gim nazjum  klasyczne, neoklasyczne, 
Humanistyczne i m atem atyczno-przyrodnicze, półroczna, 

') i-ro c z n e  i 2-letnle.
2) Kurs niższej szkoły średniej w  zak resie  4-ch klas.
3i Kurs sem inarjum  na uczycia lrkijgo.
4) Kurs handlow y półroczny I Jednoroczny.
3) Analogiczna Kursa pisemna w szystkich typów  zapom o- 

cą św ieżo przez  fachow ych profesorów  opracow anych  
sk r /p ió w , w skazćweK  i program ów  nauki, po łączone 
zostały z Kursam i zbiór <wemi w  Krakowie i p row a­
dzone są  p rzez  uczących na pow yższych  Kursach 
profesorów  szk ó ł średnich rów noleg le  z  norm alnym  to ­
kiem nausi tychże K ursów .

Na Kursach „U IED ZA " udzie la ją  nauki tylko najw ybit­
n iejsze siły fachow e gim nazjów krakow skich od 5 do 6 
godzin dziennie. S p is  grona p ro feso .ów  do przejrzen ia  
w Sekretarjacie. W szelkie po trzebne podręcznik’ do 

dyspozycji uczniów  (enic). 2512
Dla w ojskow ych i inw alidów  opust 25 procent. — W szel­

kich inform acji udzie la  się  bezpła tn ie .

SZWEDZKIE l B»i
ĆUKIEIWI ŚMIETANKOWE 

  SĄ NIEDOŚCIGNIONE
FABPy K A  W  LESZNIE f  W IE L O POLSKA)

Lwowska Wytwórnia siatek do fóżek 
i do ogrodzeń.

Michała Majki
kurencyjnych

w e Lwowie, L indego 7. 
do sta rcza  do cenarn  kon- 

z  gw arancją za sztukę 2s zł. 2586

Najsilniejsze bóle głow y usuwa.

I Pf?OSI£kooBOWG£d:/Y

mmmmm
lAfiOR CMEM.-FARMAC.

-AP. KOWALSKI-

P oszukujemy kilka tysięcy metrów kubi- 
cznych drzewa okrągłego, jodła i świerk, 

w całych długościach jakofcż w klocach i
prosimy o dot. ofertę ewentualnie też 
w mniejszych ilościach. Tartak Parowy 
i Przemysł Drzewny w Żywcu. 3013
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Dziecinne, b ia łe  em aljow ane 
z  drucianem i m ateracam i 
sk rzyn k ow e, tap icero w an e  . 
"iaszad'a sto jakow e .
U m y w a ln ia .................................
W k ła d y druciane .

Poleca wytwórnia łóżek metalowych

Lwów, Gródecka 41. 3013

E L /
i wszelkie produkta rolne kupuje i sprzedało

na własny i cudzy rachunek 

S k l
£ iviu a i ly n w i z  o. o.

telef- 8-96, 48-31. adr. telegr. „Towpol*. 2177

Fi „PeMi f m r ‘ “ a„. Lwiw, ł u p i l i  9.
Dr* A n n a  K o g u t o w a
ord. w  chorobach skórnych i wener. od 3-5 

przy ul. Friedrichów 8. 2901

f  o n w  n r  ' 1 • Za Wlarsz m ilim etrow y zw yc za jn y za tekstem  miejscowe 12 gr. zam iejscow e 15 gr. zagraniczne 18 gr. Nadesłana i aakrolegja m iejscowe 30 gr.
w C IIJ  U l;  L a tC I I  ■ zam iejscow e 40 gr. zag ra riczn e  43 gr. Po kronice, kom unikaty, paski i inseraty r a  stronicach tekstowyci,_ m iejscow e 36 gr. zam iejscow e 46 gr.
sagraniczne 54 gr. Kronika, roperfua. dziat e k o n o m ic z n i m iejscow e 40 gr. zam iejscow e 50 gr. zagraniczne 60 gr. Na pierwsze] stronie m iejscow e 50 gr. zam iejscow e 65 g r, 
zagranicm e 75 t r  Drobne ogłoszenia za słow o miejscowe 6 gr. zam iejscow e 8 gr. zagraniczne 9 gr. kupno i sp rzed aż  m iejscow e 8 gr. zam iejscow e 10 gr. zapranicczne
12 gr. matrymonialne, korespondencja prywatna m iejscowe 12 gr. zam iejscow e 15 gr. zagraniczne 18 gr. poszukujących pracy za słow o 2 gr. W  drobnych ogł iszeniach słow u

tłustym  dru k ie m  p od w ó jn ie .  ,

K i k W i t o  N o w e j Polskiej Spółki W y d a w n ic z e j Sp. 2 ogr. odp. O d p o w ie d zia ln y re d a k to r; Ta d e u sz 3troiAekii
£ ptota pocztowa u,*zczcna gotówkę. Z  draka m i Pulskiej w e L w o w ie , C h o ią z s y z n a  17, T c l.29- 19,


